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Wzmaga się ruch strajikowy we Francji 


Prowokacyjna decyzja rządu 


Wojsko ma zdławić strajk górników 


PARYŻ (PAP) Na apel CGT 
strajk kolejarzy okręgu łotaryńskie- 
go rozpoczęty 5 października br. Co- 
raz bardziej rozszerza się, obejmu= 
jąc nowe departamenty. 

W Longuy oraz Contlas personel 
parowozowni nie dopuścił do uru- 
chomienia lokomotyw. W Nancy ko- 
lejarze Zrzeszeni w CGT mają się 
wypowiedzieć za strajkiera drogą 
referendum. 

W Paryżu rozpoczął się 6 paździer 
nika generalny strajk szoferów tak- 
sówek, domagających się podwyżki 
płac oraz zwiększenia przydziału 
benzyny i opon. 

“W celu poparcia trwającej: drugi 
tydzień akcji strajkowej drukarzy 
paryskich firm wydawniczych, zwią 
zki zawodówe drukarzy zajętych w 
wydawnictwach ‘książek ogłosili 
Strajk- solidarnościowy bez oznacze- 
nia terminu przerwania strajku. 
Strajk objął m. in, Marsylię, Gre- 
noble, Nirzeę, Bordeaux, Ciermond. 
Ferrand, Tuluzę, Limges i Perigne- 


„Polska 1948" 


„Wystawa w Paryżu 
PARYŻ (SAP) Minister 
spraw zagranicznych Zygmunt Mo 
dzelewski w towarzystwie amba- 
sadora Jerzego Putramenta doko- 
nal wczoraj w Paryżu uroczystego 
otwarcia wystawy „Polska 1948, 
która zawiera część eksponatów i 
wykresów przedstawionych na 

Wystawie Ziem Odzyskanych, 


"Bevn, Marshall i King | 


opuścili Paryż 


T LONDYN (PAP) — Jak podaje 
agencja Reutera, sekretarz stanu 
Marshall został wezwany przeż 
Trumana do Waszyngtonu. 

Marshall. jak podaje agencja; 
ma zlożyć Mrumanowi sprawozda- 
nie z dotychczasowego przebiegu 
obrad Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych w Paryżu. 

LONDYN (PAP) — Przybył tu 
z Paryża minister Bevin w towa- 
rzystwie premiera Kanady Ma- 
ckenzie Kinga. 


aux oraz departament górnego Re- 
nu. 

BERLIN (PAP) Agencja ADN 
donosi z Paryża, iż rząd francuski 
skierował stacjonujące w Niemczech 
Zachodnich oddziały  Senegalczy= 
ków do zagłębia górniczego w Lille, 
gdzie połączyły się one ze skoncentro 
wanymi tam już innymi oddziałami 
wojska, 

©ddziały te mają być użyte celem 
zdławienia trwającego od trzech dni 
strajku 320 tysięcy górników fran- 
cuskich, 

Powyższa decyzja rządu, powzięta 
ra wniosek ministra spraw we- 


wnętrznych Mocha, *' wywołała po- j 
wszechne oburzenie wśród robotni- 
ków francuskich, którzy potrakto- 
wali ją jako niebywałą prowokację, 
tym bardziej, że strajk ma przebieg 
całkowicie spokojny i nie zanotowa- 
no dotychczas żadnych incydentów. 
W francuskich kołach robotni- 
czych przypomina się w związku z 
tym krwawe zajścia w czasie straj- 
ku w Clermont Ferrand w czerwcu 
br które również sprowokowane 
zostały przez ministra Mocha. 
ZAINTERESOWANIE 
KÓŁ ANGIELSKICH 
PARYŻ (PAP). Wiadomości pocho 


dzące ze źródeł angielskich wykazu- 
ją, żę koła amerykańskie starają się 
wpłynąć na rząd: francuski, podkre- 
ślając konieczność złamania. strajki. 


PODWYŻKA CEN WĘGLA 

PARYŻ (PAP) Problem cen wę- 
gla znalazł się ponownie na porząd- 
ku dziennym Rady Ministrów. Kra- 
jowy komitet cen pod naporem o~ 
pinii ludności francuskiej, wzburzo= 
nej ciągłym wzrostem cen sprzeci- 
wił się proponowanej przez rząd 
podwyżce ceny tego artykułu o 22,5 
proc, godząc się jednakowoż na 10 
procentową podwyżkę. 


Rada Bezpieczeństwa odroczona bez termim 


PARYŻ (SAP) Na 
sesji Rady Bezpieczeństwa delegaci 
Stanów Zjednoczonych — Jessup, 


wczorajszej | ją zapowiedzą nie brał udziału w o- 


bradach, był jednak obecny na zwy 
kiym swoim miejscu na sali, nie 0- 


Francji — Parodi oraz W. Brytanii| kazując zresztą większegó zaintere- 


—'Cadogan — referówali punkt wi- 
dzenia swoich 
Berlina. 
Opinie te zawierały znane i obalo 
ne przez przedstawicieli krajów de- 
moścratycznych oszczertze ośkarze- 
nia przerzucające odpowiedzialność 
za wypadki berlińskie na Związek 
Radziecki. 
MIN. WYSZYŃSKI CZYTAŁ GA- 
ZETE. PODCZAS „BERLIŃSKIEJ * 
DYSKUSJI s 
Delegat Zw. Radzieckiego wiee- 
imimister Wyszyński zgodnie że swo- 


TKALNIA PZPB Nr. 4 
} W ŁODZI 

roczny pilan pro- 

dukcji 

załoga kalni PZPB Nr 4 w 
todzi wykonała w dniu 2 paź 
dziernika br. zatem w ciągu 
9 miesięcy jako pierwsza w 
Polskim przemyśle włókien- 
niczym roczny plan produk= 
cji. 

Na tegoroczne Święto 1 Ma- 
ja szereg załóg fabrycznych 
przemysłu włókienniczego 
przejęło zobowiązania wyko= 
nania przed terminem róocz- 
nych planów produkcji. 


) wykonała 
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Anglia i Francja zaprzestały demontażu 


niemieckich fabryk wojennych 


BERLIN (PAP), Generał Clay za-| 
komunikował, że brytyjskie i fran | 
enskie władze okupacyjne w Za- 


i 


„sprawa stanęła na martwym punk 
cie". 
Jak wiadomo, opór Anglii i Fran- 


rządów na sprawę| przez dłuższy 


sowania przebiegiem posiedzenia — 
cząs czytał gazetę, 

Ukraineg, pod nieobecność Manuil- 
skiego teprezentował jego zastępca 
Tarasienko. j 

PARYŻ (PAP). Po przemówieniu 
delegata francuskiego przewodniczą- 
cy Bramuglia zawiesza posiedzenie, 
nie wyznaczając terminu następnego 
posiedzenia, co wywołuje powszech- 
ne padruszenie hą sali 

Bramuglia oświadcza; że zwała 
Znów. Raw Bezpieczeństwa Woe 
dalekiej pizyszłośoł”, 

Otdróczenie Rady. Bezpieczeństwa 
beż terminu jest przedmiotem nie- 
zwykle żywionych komentarzy. 

W kuiluatsch ONZ kursują na ten 
temat następujące opinie: 

1) Członzowie Rady Bezpieczeń- 
stwa, bezpośrednio niezainteresowa 
niw sprawie Berlina, próbują prze 
ciwstawić się tezie amerykańskiej. 


Otupacyine władze ZSRR 


moga dać żywność i opał 
zachodnim sektorom Berlina 


BERLIN (PAP) Niemiecka komi- 
sja gospodarcza, która jest organem 
radzieckiej strefy okupacyjnej, zło- 
żyła oficjalne zapewnienie, że jest 
w stanie zaopatrzyć wszystkich mie | 
szkańców zachodnich sektorów Berli 
na, zarówno w żywność jak-i w o- 
pał na nadchodzącą zimę 


Wszyscy mieszkańcy sekforów za- 
chodnich, którzy zarejestrują swe Kar 
ty w dzielnicy radzieckiej. mogą bes 


chodnich Niemczech zgodziły się na | cji jest wynikiem obawy opanowa-, żadnych przeszkód otrzymywać za- 


yztrzymanie demontażu 300 niemiec | nia całych Zachodnich 


kich fabryk wojennych. 

LONDYN (PAP). Jak podaje agen 
cja Reutera, rząd amerykański ma 
już gotowy pian: zniesienia granie 
między trzema strefami okupacyj- 
nymi w Zachodnich Niemczech i 
stworzenia tzw. Trizonii. Jednak — 
Jak poditreśla agencja Reutera — 
plan *h napotyka na opór ze stro- 
ny okupącyjnych władz brytyjskich 
t francuskich, co spowodowało, że 


Pierwsza rocznica 
iscreóenia 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych 


W tych dniach wypada pierwsza 
róczniea istnienia Biura Informa- 
cyjnego Partii Komunistycznych. 

Biuro Informacyjne Partii Ko- 
munistycznych utworzone zostało 
na zebraniu przedstawicień 9 par- 
tii komunistycznych, które odbyło 
sie w Warszawie rok temu. 

W czasie pierwszego roku swo- 
jego istnienia Biuro Informacyjne 
stało się ważnym. czynnikiem w 
światowym ruchu demokratycz= 
nym. 

Nauczyło ono partie robotnicza 
samokrytycyzmu i zaufania do 
własnych sił, 


Niemiec 
przez kapitał amerykański. 


równo należne im racje żywnościo- 
we jak i wegiel. 


Nota polskiego MSZ 


do ambasady jugosłowiańskiej w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wystosowało 
do- ambasady jugosłowiańskiej w 
Warszawie notę, w kfórej stwierdza, 
że jugostowiańskie kierownictwo in- 
ternatu dla studiującej młodzieży 
polskiej w Zagrzebiu w sposób pod- 
stępny zasugerowało jej zwrócenie 
się do min. przemysłu ciężkiego Lies 
koszko o poprawę warunków bytu 
i listowne podziękowanie za pobyt w 
letnim obozie wypoczynkowym. 


List ten, odczytany młodzieży, 
przez kierownictwo w języku chor- 
wackim został spreparowany w ten 
sposób, aby wywołać wrażenie, że 
młodzież polska jest pełna uznania 
dla obecnej polityki rządu jugosło- 
wiańskiego, co spowodowała z kolei 
kłamliwe i tendecyjne notatki w 
prasie jugosłowiańskiej. 


Następnie prasa umieściła wzmian 
kę o rzekomej gościnie, którą ofia- 
rowała w swym internacie młodzież 
pólska uczniom  jugosłowiańskim, 
powracającym z Czechosłowacji na 
skutek doznanych tam jakoby prze- 
JSjadowań — wówczas, kiedy mło- 
dzież polska dowiedziała się ex post 


jo rozkazie urmieszczenia w jej inter 
nacie 50 uczniów Jugosłowian. 


Młodzież polska po zapoznaniu Się 
bliżej z pfzęinaczonymi przez prasę 
fugosłowiańską faktami, zaprotesto- 
wała pisemnie przećłw używaniu 
jej do tych:niewybrednych intryg 
politycznych i wyraziła życzenie po- 
wrotu do kraju. 


Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych jak najkategóryczniej prote- 
stuje przeciwko opisańemu powyżej 
postępowaniu wobec młodzieży pol- 
skiej i podstępnym ptóbom wciąga- 
nia jej do akcji, obcej postawie Pol- 
ski i siejącej nienawiść do krajów, 
z którymi Rzeczposholi(a Polską 
związana jest węzłami przyjaźni. w 
szczególności do braimiej Czecho- 
słowacji i 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych ma zaszczyt zakomunikówać 
ambasadzie Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii w Warszawie, 
iż w wytwórznej sytuacji. rzęd pòl- 
ski powziął postanowienie spowa- 
dowania niezwłocznego powrotu Cu- 
tej młodzieży polskiej z Federacyj- 
nej Republiki Jugosławii do kraju, 


Szukają oni kompromisowego wyj- 
ścia i pragnęliby, aby Rada Bezpie- 
czeństwa zaleciła 4 mocarstwom roz 
strzygnięcie sprawy Berlina w dro- 
dze rokowań bezpośrednich. 

2) Zwraca się uwagę na ostatnie 
przemówienie delegata Jessupa, któ- 
ry nie był w stanie uzasadnić praw= 
nej podstawy stanowiska mocarstw 
zachodnich w sprawie Berlina. 

Jessup żaznaczył, że delegacja ame 
rykańska wystąpi prawdopodobnie z 
nową propozycja, opierającą się na 
innym artykule karty ONZ, miano- | 
wicie na rozdziale: 6 karty, ONZ, któ 
ry dotyczy pokojowego załatwiania 
ŚPOTÓW o ld A 


Delegat 


Polski w 


* w M £ 

W dniu dzisiejszym w całym kra- 
ju rozpoczynamy Miesiące Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 

Na zdjęciu wybitny pisarz radziec 
ki Mia Erenburg, wypróbowany 
przyjaciel narodu polskiego, nie- 
uzgiety bojownik o postęp, sprawied 
liwość i pokój, jeden z wielkich re- 
alizatorów programu światowych 
przywódców w walte o socjalistycz- 
ne oblicze wszystkich narodów — 
Lenina i Stalina. 


noz nn Mee 


W iV rocznicę 
powstania MO 


W dniu dzisiejszym przypada 
IV rocznica powstania Milicji O- 
bywatelskiej, uznana jako dorocz- 
ne święto M. O. 

W roku bieżącym święto Milicji 
Obywatelskiej obchodzone będzie 
w sobotę, dnia 9 bm. 

Z okazji święta M. O. minister 
bezpieczeństwa publicznego — St. 
Radkiewicz i komendant główny 
Milicji Obywatelskiej gen. Witold 
wydali specialne rozkazy, w któ 
rych po omówieniu czteroletniej 
pracy M. O. i oddaniu hołdii pa- 
mięci tych, co zginęli na posterun 
ku — wzywają w stosunku do ele- 
mentów spekulanekich i kapitali- 
stycznych w mieście i na wsi — 
do zaostrzenia czujności na nowym 
etapie walki o sprawiedliwość spo 
łeczną. i 


ONZ 


o energii atomowej 


PARYŻ (PAP). Podczas rannego 
posiedzenia Komisji Politycznej 
Zgromadzenia ONZ zabrał również 
głos delegat Polski dr. Suchy, aby 
zteasumować stanowisko naszej de 


legacji w sprawie energii atomo= 
wej. 
Rezolucja radziecka — stwierdzi! 


dr. Suchy — jest konstruktywnym 


Marshal! proponuje 


celem uchylenia rezolucji 


* NOWY JORK (PAP). Korespon- 
dent dziennika „New York Times“ 
donosi z Paryża, że sekretarz roan] 
USA Marshall, zarekomendował Be. 
vinowi i Schunanowi postawienie na 
sesji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ wniosku, domagającego się anu 
lowania zaleceń ONZ w sprawie od 
wołania państwowych misii dyploma 
tycznych państw należących da 
ONZ z Hiszpanii frankistowskiej. 


Wiadomość ta zbiegła się z oświad 
czeniem rzecznika departamentu sta 
nu który zaznaczył, że USA nie zmie 
niają swego stanowiska w stosunku 
do Hiszpanii i w dalszym ciągu po- 
pierają decyzje Narodów Zjednoczo- ! 


wiyjadem w dzieło umocnienia. po- 
koju, kanadyjska zaś stanowi jas- 
krawe przekreślenie uchwał Zgro- 
inadzenia 


Dr. Suchy stwierdził na zakończe 
nie, że delegacja polska pragnie pó* 
zytywnego rozwiązania trudności o= 
raz stara się usilnie znaleźć wspól- 
ny język i porozumienie. 


akcję 3 mocarstw 


Oii w sarowie Hiszpanii 
nych'z roku 1946, * 

Te dwie sprzeczne wiadomości 
świadczą dobitnie o „szczerości* pa 
lityki USA wobec zagadnienia Hi- 
szpanii frankistowskiej. 


WASZYNGTON (SAP). Przewodni 
czący wojskowej Komisji senackiej, 
Gurney po czterotygodniowym poby 
cie w Buropie powrócił do Waszyńg= 
tofu. Jak wiadomo Guerqey pertrak 


tował również e gen. Franco. 


Senator Guerney stwierdził, że Sta 
ny Zjednoczone powinny poprzeć 
Hiszpanię  fraenkistowska w ÓNZ i 
postarać się by została ona przyjęta 
do tej organizacji. 


A miliardy dolarów pochłonęła iuz 
chińska „studnia bez dna" 


SAN FRANCISCO. (PAP). Spé- 
cjalny korespondent PAP donosi, że 
w toku swojej podróży przedwykbór 
czej Wallace wygłosił w San Frar- 
cisco przemówienie, poświęcone w | 
głównej mierze sprawie polityki 2- | 
merykańskiej na Dalekim Wscha- 
dzie. 


Mówiąc o misji Marshalla w Chi 
nach, która nie zdołała zatrzymać | 
potężnego procesu  wyzwoleńczego | 
Chin ludowych spod władzy Kao" | 
mintaneu, Wallace podkreśla, że | 
Troman w dalszym ciągu udziela 
pomocy zbankrutowanemu Czang” 
Kai-Szekowi. 


Waliace zaznaczył, że zwycięstwo 
Dewey'a oznaczać będzie dalsze 
wrzucanie miliardów dolarów w 
chińską studnię bez dna, która por 
chłonęła już 4 miliardy dolarów 

Wszystko to świadczy o tym, że 
obecna polityka amerykańska prze- 
ciwstawia się wielkim zmianom spo 


lecznym, 
áwiecio. 

Zmian tych, „zakóńczyj Wallace, 
nic mtiamnie ani preteksi waiki z 
komunizmem, ani posyłanie Czang” 
Kai-Szekowi i Innym gamoiotów i 
dział amovykańskich, 

Przemówienie Walłace'a wywarło 
w San Francisco dużę wrażenie, 


które dokonywaja sie na 


Konferencja akt wu 
ZMP w Łodzi 


W dniu 5 1 6 pazdziernika rb, oe 
bradowato plerum akfywu łódzkieza 
ZMP z Mytykę Lucjanem — sekreta 
szem genetrlnym i Góralskim Cze. 
sławem. przewodniczecym w rgaała 
orzanizacyjnerwe nu czele 

Zasadniczym celem  «onletonchi 
było zapoznanie się aktywistów z 
ośłatnimi uchwałami Zarządu Głów 
nego ZMP. 


| 
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rzeba mieć zaufanie do kierownictwa 


REWOLUCYJNEJ AWANGARDY 


Przemówienie tow. J. Hochłelda wygłoszone na Radzie Naczelnej PPS 


. Cokolwiek by się na dzisiejszej 
Radzie Naczelnej powiedziało o dzia 
łalności tego czy innego przywódcy 
partyjnego, jakkolwiek by się umie- 
ściło ją w warunkach obiektyw- 
nych, w historii, w ewolucji i w dia” 


lektyce, to przecież pozostaje ten 
bardzo prosty i bardzo zrozumiały 
fakt, że ja nie jestem tutaj obserwa- 
torem beznamiętnym wydarzeń i 
spokojnym analitykiem niedalekiej 
przeszłości partyjnej, 


Polityka i odpowiedzialność 


Muszę powiedzieć, że towarzysze, 
którzy przemawiali wczoraj i dziś, 
w szczególności tow. Cyrankiewicz 
i tow, Matuszewski, zrobili bardzo 
wiele, żeby pozycję, żaby sytuację 
moją, którą nazwę sytuacją jedne- 
go z głównych oskarżonych, ułat- 
wić, żeby ją zobiektywizować, że- 
by mi ułatwić podejście spokojne i 
beznamiętne do tych wszystkich za- 
gadnień. Ale fakt pozostaje faktem. 
Nie da się wykreślić z rzeczywistoś* 
ci tego, że toczy się — tak jak po- 
przednio się toczyła — walka o pe- 
wne koncepcje i idee, a równocześ- 
nie walka przeciw pewnym koncep” 
cjom i ideom. Toczy się walka poli- 
tyczna, która niezależnie od woli 
aktorów tej walki, ma także cha- 
rakter klasowy. A z określonymi i- 
deami, o które się walczy lub prze- 
ciw którym się walczy, są związani 
określeni ludzie, określeni przy- 
wódcy, dzisiejsi i wczorajsi, 

I dlatego rozumiejąc te rzeczy, 
równie dobrze dziś i wczoraj, nie 
zamierzam, nie potrafię i nie chcę 
inaczej sprawy stawiać, jak w płasz 
czyźnie pewnych określonych odpo* 
wiedzialności. A skoro sprawy do- 
tyczą tego stanowiska, tych idel, 
tych przekonań i tych dążeń, w któ- 
rych ja brałem udział — i nie tyl- 
ko brałem udział, ale w znacznym 
stopniu je reprezentowałem — to 
jest rzeczą jasną i oczywistą, że po” 
noszę za to odpowiedzialność. 

Jest rzeczą wiadomą, że przez 
półtora roku należałem do ścisłego 
kierownictwa partyjnego, będąc 
członkiem czy zastępcą członka Ko- 
misji Politycznej praktycznie 
członkiem Komisji Politycznej. I 
jest faktem, jest rzeczywistością, 
której nie można wykreślić i której 


Samokrytyka jako 


Z tego, co wczoraj mówił tow. 
Cyrankiewicz, z tego co mówił tow. 
Matuszewski, z tego co tak pięknie 
powiedział dziś tow. Lange, z tego 
co zresztą wiedzieliśmy już dawniej, 
wynika wyraźnie, że samokrytyłca 
to jest oręż o charakterze politycz- 
nym, to jest instrument walki poli- 
tycznej, a więc walki klasowej. Z 
naury rzeczy samokrytyka w tych 
warunkach jest problemem politycz 
nym, - 

Ale nie umiem oprzeć się wraże- 
przedstawia 
także pewien aspekt natury moral- 
nej, bo jest związana z postawą 
zrzeszonej jednostki. Nie myślę tu- 
taj o moralności abstrakcyjnej, o 
moralności metafizyków; myślę ò 


"moralności konkretnej, która może 


albo być feudalna, szlachecka i so“ 
biepańska, albo może być moralno- 
ścią rozkładającej się burżuazji, mo 
ralnością chytraciką, spekulancką, 
moralnością kombinatorską — albo 


zresztą nie chcę wykreślać, że w 
tym okresie miałem wpływ na sta- 
nowisko parti, na to, co partia mó- 
wiła i jak działała. 

Nie wiem, jak kto pojmował swo- 
ją rolę członka ścisłego kierownic- 
twa partyjnego. Ja ją zawsze poj- 
mowsałem w ten sposób, że na bieg 
wydarzeń należy usiłować mieć jak 
największy wpływ. I przyznaję, że 
na ten bieg wydarzeń, na wystąpie- 
nia partii, usiłowałem mieć jak naj- 
większy wpływ. 

Towarzysze też wiedzą o tym, że 
ja o swoje pogl»dy, nawet na wew- 
„nątrz tego ścisłego kierownictwa 
partyjnego, chciałem i umiałem wal 
czyć. I nie to sobie wyrzucam, bo 
stałem i stoję na stanowisku, że po 
lityk musi chcieć i umieć wpływać 
na bieg wydarzeń, musi umieć i 
chcieć ponosić odpowiedzialność za 
to, co robił, Tym różni się styl re- 
wolucyjnego, socjalistycznego poli- 
tyka, którym chciałem i którym 
chciałbym być mimo błędy, które 
popełniłem, od stylu czystego urzęd 
nika, czystego fachowca — albo go- 
rzej, bo merdacza ogonem. 

Ale jeżeli tak te sprawy wyglą- 
dają, to poza zasadniczym tematem 
mojego przemówienia, poza tym, o 
czym w zasadzie chcę mówić, chciał 
bym wpierw powiedzieć parę słów 
o innej rzeczy, nie całkowicie bez- 
pośrednio łączącej się z dzisiejszą 
zasadniczą problematyką: o rzeczy 
ogólniejszej, która w żadnym wy- 
padku nie usprawiedliwia niczego i 
nie usprawiedliwia nikogo, ale któ 
ra niesłychanie może ułatwić lub ù= 
trudnić sytuację temu, który powi- 
nien swe stanowisko polityczne za- 
nalizować. 


problem moralny 


też moralnością rewołucyjną, moral 
nością walczącego proletariatu, mo- 
ralnością bojowników, wierzących 
bardzo głęboko w to co robią, wie” 
rzących bardzo głęboko w socja- 
lizm, wierzących w drogę, którą ©- 
brali, nawet, jeżeli ona jest błędna. 

Zdaje mi się, że samokrytyka nie 
moóże być sprawą wyszukiwania ta= 
kich lub innych cytat, nie zawsze 
dobrze dobranych. Jeśli bowiem po- 
lityk błądził, to nie o to chodzi, że 
w takim albo innym miejscu to a to 
napisał, tylko jaki był jego systemę 
jaka była koncepcja polityczna, któ” 
rą reprezentował Jeżeli jest na- 
prawdę działaczem socjalistycznym, 
rewolucjonista, to się nie wyprze 
swej. koncepcji nawet wówczas, je- 
żeli nie ma takiego artykułu, w któ- 
rym by ją wyłożył w całej rozcią- 
głości. O jego koncepcji świadczy 
całe jego zachowanie, to do czego 
dąży. 


Socjalistyczny demokratyzm i socjalistyczny 


rewolu 


Rzecz, która wydaje mi się naj- 
ważniejsza w mojej koncepcji, w 
której był mój największy wysiłek 
poszukiwań, to "iść sprawą tzw. 
syntezy socjalistycznego demokra- 
tyzmu z socjalistycznym rewolucjo- 
nizmem. 

Kto z towarzyszy chce znaleźć 
najpełniejszy, najdojrzalszy, może 
najbardziej wyewoluowany na lewo, 
wyraz tej koncepcji, to go odsyłam 
do artykułu o uchwałach Rady Na- 
czelnej z 30 czerwca 1947 r. © 

Sprobuję krótko przedstawić, na 
czym ta teoria polegała, jakie są jej 
źródła, jakie są jej praktyczne skut 
ki — i z jakiego powodu tę teorię 
uważam dziś za niesłuszną, 

Wydawało mi się, że pomiędzy 
socjalistami, nawet najbardziej le- 
wicowymi, a pomiędzy komunistycz- 
nym pniem ruchu robotniczego, ist- 
nieją nie tylko różnice i przegrody 
natury psychologicznej. Wydawało 
mil Się, że istnieje coś, co jak gdyby 
ideologicznie łączy to wszystko, co 
obejmujemy jedną wspólną nazwą 
socjalizmu, Że w konkretnej prak- 
tyce walki klas może się dziać w 
ten sposób że lewicowy, rewolucy j- 
ny odłam socjalistyczny wiąże się z 
komunistami i działa przeciwko pra 
wicowym socjalistom; ale nie jest 


cjonizm 

przypadkiem, że i cii ci noszą tę sā- 
mą nazwę socjalistów. Że tradycyj- 
nie i ideologicznie istnieje coś, co 
jest specyficznie dia tej nazwy, co 
definiuje tę nazwę w odróżnieniu 
od komunizmu. Wydawało mi się, 
że jest to sprawa stosunku do spraw 
obywatelskich i do wolności. 

Może zbyt dużo by zabrało czasu, 
gdyby obszernie przedstawiać tutaj 
całą historyczną problematykę tego 
zagadnienia: dlaczego z socjalistycz- 
nego pnia ruchu robotniczego miało 
wychodzić to zawołanie wolności i 
dlaczego w pniu komunistycznym; 
który wyrósł na wielkiech doświad- 
czeniach bolszewizmu rosyjskiego, 
który wyrósł z walki Lenina o inną 
koncepcję partii proletariackiej i o 
dyktaturę proletariatu, miała ta 
sprawa inaczej wyglądać. Ruch so- 
cjalistyczny był przywiązany do 
form parlamentarnej demokracji z 
okresu, kiedy jeszcze ona w pełni 
istniała, wyrósł w liberaliźmie i jak 
gdyby w tym zakrzepł. Tak lub i- 
naczej, sądziłem, że to jest rzecz, 
która różni nawet najbardziej lewi- 
cowych socjalistów od komunistów. 
Znalazło to wyraz bardzo pełny nie 
tylko w cytowanym przez mnie ar- 
tykule, ale także w samych uchwa- 
łach Rady Naczelnej z 30 czerwca 


1847 r, na które towarzysze tak 
często się powołują. Kiedy z tych 
uchwał wyciągnięto wnioski jedno- 
ściowe, wówczas broniłem tezy, że 
należy trzymać się litery tego, coś- 
my podówczas uchwalili. Z punktu 
widzenia formalnego, być może 
miałem rację. I w uchwałach Rady 
Naczelnej i w cytowanym artykule 
mowa jest o tym, że odrodzona PPS 
charakteryzuje się dwiema rzecza- 
mi, Pierwsza rzecz, to jest nieko- 
niunkturalna _ jednolitofrontowość. 
A druga rzecz, to to, co jak gdyby 
różni PPS od PPR, to waga, jaką 
pepesowcy przywiązują do zagad- 
nienia wolności i swobód obywatel- 
skich. 

Myślę towarzysze, że to jest na 
ogół pełny — choć krótki — wykład 
tego, co stanowiło teorię syntezy. Z 
tego wynikało, że nowa partia win= 
na być połączeniem owych dwóch 
rzeczy, to znaczy połączeniem rewo- 
lucjonizmu, który w wyższym stop- 
niu reprezentuje PPR, oraz demo- 
kratyzmu, który w wyższym stop- 
niu reprezentują socjaliści, nawet 
najbardziej lewicowi, 


Z tej teorii wynikły ważne wnio- 
ski praktyczne. Ale zanim przejdę 
do ich omówienia, chcę powiedzieć, 
że ta teoria odgrywała w pewnym 
okresie swoją rolę postępową, jak 
potem odegrała rolę wsteczną, My- 
ślę, że na pewnym etapie rozwoju 
lewicy socjalistycznej, ta teoria dla- 
tego byłą czymś postępowym, że 
stwarzała możliwość przejścia mas 
socjalistycznych, o które lewica sò- 
cjalistyczna walczyła, do stanowi- 
ska bezkompromisowo rewolucyj- 
nego. Ta teoria zaczęła odgrywać 
rolę wsteczną wtedy, kiedy zaczęła 
przeszkadzać procesowi jednoczenia 
się. Najpoważniejszym błędem było 
to, że ta teoria była wysuwana i 
broniona przeze mnie w. tym akurat 
momencie, kiedy stanął fuż bezpo- 
średnio problem zjednoczenia. 

Nie umiałbym powiedzieć, źe by- 
łem przeciwnikiem jedności, bo to 
mie jest prawda. Jeżeli komukol- 
wiek trzeba. na to dowodów pisa-. 
nych, to mogę go odesłać do moich 
artykułów z przedwojennych Pło- 
mieni“, ale również mogę odesłać 
do dokumentów znacznie później- 
szych, do moich artykułów, prze 
mówień i referatów powojennych. 
Ale sądzę. że nie to jest najważ- 
niejsze. Nie chodzi o to, że byłem 
zasadniczym zwolennikiem jedności, 
i nie o to chodzi, że nie odkładałem 
tego do okresu za sto lat. Chodzi o 
to, że wtedy, kiedy problem jednoś- 
ci stanął praktycznie, wtedy wystą- 
piłem ostro przeciwko przyśpiesze- 
niu tego procesu, To jest fakt, Nie 
chodzi teź wcale o okres po Kon- 
gresie Wrocławskim. Chodzi o o- 
kres, o którym mówił tow. Jabłoń= 
ski, zresztą nie wymieniając mojego 
nazwiska, okres walki o interpreta= 
cję uchwał Rady Naczelnej z 30 
czerwca 1947 r. 

Z tej teorii syntezy wynikały ta= 
kie rzeczy, jak stosunek do proble- 
mu Ministerstwa Bezpieczeństwa, 
jak chęć pojednawstwa i patrono- 
wanie pojednawstwu. W znacznym 
stopniu z tego wynikła teoria in- 
stytucjonalizmu swobód obywatel- 
skich; stąd, a nie skądinąd, wyni- 
kało przeświadczenie o konieczności 
równorzędności PPS i PPR, Nie jest 
wprawdzie zbrodnią, że jedna z 
partii robofmiczych chce być rów= 
norzędna w stosunku do drugiej i 
nie jest zbrodnią, że w ustroju de- 
mokracjł ludowej tworzy się insty- 
tucje, które są przejawem, iż jest 
to właśnie ustrój demokracji ludo- 
wej: takie instytucje, jak rady za- 
kładowe, takie jak samorząd, jak 
spółdzielczość itd. Nie w tym rzecz. 
Rzecz w nacisku kładzionym na 
tych sprawach, Tak np. dażenie do 
równorzędności służyło w moim uú- 
jociu sprawie owej syntezy, a nie 
zwiększaniu ilości posad dla PPS= 
owców, czemu byłem zawsze bardzo 
przeciwny; nie służyło też flirtowa- 
niu z prawicą, ale wzmacnianiu te- 
go, co według mego przekonania 
miało być wkładem PPS do zje- 
dnoczonej partii. 


Historia i rzeczywistość 
przeczą teorii syntezy 


Chciałbym towarzyszom powie- 
dzieć, iż wbrew temu, że była to te- 
oria przemyślana — dziś uważam 
ją za błąd. Powiem też, co mnie do 
prowadziło do wniosku, że jest to 
teoria błędna 

W późniejszym okresie miałem 
dość dużo czasu i zająłem się stu- 


diami, między innymi nad rewolu- 
cją cromwellowską w Anglii, Stało 
się to dzięki przypadkowi. Kto z to- 
warzyszy czytał moją rzęcz o Mil- 
tonie, ten zauważył, iż jest tam pró- 
ba analizy pojęcia wolności i jej 
bardzo wyraźnie klasowego charak- 
teru na konkretnym historycznym 
materiale. Analiza przeprowadzona 
jest na przykładzie niesłychanie 
drastycznym, Militon bowiem wy- 
stępował przeciwko cenzurze. Ale 


domagając się wolności dla głosze- 
nia swych rewolucyjnych idei, nie 
przewidywał on wolności ani dła 
papistów, ani dła episkopalistów. 
Traktował sprawą klasowo, trakto- 
wał ją w okresie rewolucyjnym po 
rewolucyjnemu, 


Mając dość dużo czasu, mogłem 
zastanawiać się nad tymi odległy- 
mi sprawami, co jest dlatego dobre, 
że łatwiej jest dostrzec coś w rze- 
czy, do której ma się stosunek bez- 
namiętny i spokojny. 

Ale przede wszystkim pomogła mi 
w tym inna rzecz, mianowicie ana- 
liza dzisiejszej rzeczywistości. Rze- 
czywistość jest najwyższym spraw- 
dzianem teorii społecznej. Jeżeli mo 
źnaą by dostrzec w świecie dzisiej 
szym jakiś inny układ stosunków, 
aniżeli z jednej strony jednolity 
front i to — powiem towarzyszom 
wyrażnie — pod przewodnictwem 
komunistów, a z drugiej strony „hie 
zależnych“ socjalistów na pasku im- 
perialistów, jeżeli można by było 
znaleźć choćby jeden konkretny 
przykład innego typu polaryzacji, to 
myślę, że kto wie, czy nie tkwił- 
bym po dziś dzień w owej teorii 
syntezy, Nie ma jednak takiego 
przykładu. Nawet włoscy lewicowi 
socjaliści przeżywają kryzys pod 


wpływem nacisku brytyjskiej Partii 
FPracy i amerykańskiego imperializ- 
mu. 

Sądzę, że jedynymi krajami, w 
których masy socjalistyczne mają 
możność wiązania się bezpośrednie= 
go i bez przeszkód z rewolucyjnym 
nurtem ruchu robotniczego, są dziś 
kraje demokracji ludowej. I to by- 
ło dla mnie najwyższym sprawdzia- 
nem. W polityce nie liczy się dobrych 
intencji, ale fakty, W tych warun- 
kach staje się rzeczą istotną, że pod 
stawą rewolucyjnego nurtu w rus 
chu robotniczym są jednak komuni- 
ści, Nie znaczy to, że komuniści nie 
popełniają błędów; ale — jak to mi 
słusznie kiedyś w polemice tow. 
Werfel wykazał — inna jest treść 
klasowa tych błędów, a inna treść 
klasowa błędów reformistów i cen= 
trystów, To slcłoniło mnie do rewi= 
zji mojej teorii I stąd automatycz= 
nie wynika rewizja postaw pochod= 
nych, którą nie chciałbym się teraz 
szerzej zajmować, bo to by zbyt due 
żo zajęło czasu. 

Mówię o tym wszystkim mie dla- 
tego, żeby kogoś powiadomić, iż 
zmieniłem pogląd; sądzę, że byłoby 
to stosunkowo mało ważne. Ale by= 
łem jednym z przywódców partii; 
masy partyjne, które swoje kierow= 
nictwo na ogół darzyły zaufaniem, 
oczekują od jego członków, nie tyl= 
ko tych, którzy dziś są przywódca= 
mi, ale także tych, którzy wczoraj 
byli przywódcami, wyjaśnienia pew 
nych spraw. Jeżeli by te moje wy- 
jaśnienia w jakiś sposób mogły po- 
móc townrzyszom, którzy ufają mi, 
jeżeli by mógły pomóc im w prze» 
zwyciężeniu dawnych poglądów — 
to sądzę, że ta moja samokrytyka 
spełni swoje istotne zadanie. 


Sprawa państwa ludowego 


Jest drugi kompleks 


ludowej i państwa ludowego. 


zagadnień, | że i przede mną. Wszystko, co mógt- 
który wiąże się z teorią demokracji| bym na ten temat 


powiedzieć, to 
czysto formalistyczne =- choć praw- 


Muszę stwierdzić, że żadnych szerj dziwe -— stwierdzenie, że nie stoję - 
szych teorii na ten temat nie roz=| na stanowisku, jakoby demokracja 


wijałem i, że podzielając ogólne za=| ludowa 


łożenia 


była syntezą demokracji 


lewicy socjalistycznej, nie] burżuazyjnej i dyktatury proleta- 
miałem czasu się nad tym bliżej za-| riatu, czy też jakąś 


„trzecią siłą”. 


stanawiać. Nie byłem w tym wzglę- | Jeżeli mogły na tym punkcie istnieć 
dzie wyjątkiem. Zdaje się, że nad| nieporozumienia co do mojego sta- 


teorią 


państwa ludowego i demo=| nowiska, to chyba przez mechanicze 
kracji ludowej do dziś nikt z nas] ne przeniesienie 


mojej niesłusznej 


zbyt dokładnie się nie zastanawiał. | teorii syntezy socjalizmu demokra= 
Nie jakaś błędna teoria demokra*= | tycznego i socjalizmu rewolucyjne- 
cji ludowej najbardziej mnie obcią-| go — na płaszczyznę typów ustro= 


ża, ale te błędy, które wynikały zł jowych 


teorii syntezy. W żadnym wypadku 
nie chciałbym być posądzony — bo 
nigdy tego nie powiedziałem i tak 
nie myślałem — że stoję na stano- 
wisku, jakoby demokracja ludowa 
była czymś w rodzaju „trzeciej si- 
ły“, albo, że jest czymś w rodzaju 
syntezy między demokracją burżu- 
azyjną, a dyktaturą proletariatu. 
Nigdy nie dałem temu wyrazu i nie 
sądzę, żeby to było potrzebne, by to 
z moją osobą wiązać. Choćby dlate- 
go, że nie byłem w stanie wnieść 
niczego dojrzałego ha ten temat, 
nie umiałbym też dzisiaj na ten te=- 
mat nic obszerniej powiedzieć, nie 
umiałbym przeprowadzić ani kry= 
tyki, ani samokrytyki, To zagad- 
nienie teorii demokracji ludowej 


demokracji! burżuazyjnej i 
dyktatury proletariatu, Ja nato- 
miast mówiłem w swych artyku- 
łach o obozie państw demokratycz= 
nych ze Zw. Radzieckim na czele, o 
walce z imperializmem amerykań- 
skim i kapitalizmem zachodnio-eu= 
rorejskim, Nie wyznaję więc po- 
glądu, że np. Połska to jakaś „trze- 
cia siła", albo jakiś „złoty środek“ 
między Waszyngtonem a Moskwą. 
Słusznie na ten (emat mówiłem 1 
słusznie pisałem np, w listopadzie 
1947 r. I w zasadniczych zarysach 
tego poglądu nie zmieniłem. chociaż 
nie jest on oparty na żadnej teóre- 
tycznej analizię ustroju demokracji 
ludowych, a tylko na głębokim prze 
konaniu, że państwa demokracji lu- 
dowych stanowią pewnego rodzaju 


stoi przed większością z nas, a tak-| jedność ze Związkiem Radzieckim. 


Zagadnienie młodzieży 


Przechodzę do innego  zagadnie- 
nia, do zagadnienia młodzieży, To 


nie jest sprawa, którą mi tutaj —| ko. 


przynajmniej wprost i bezpośrednio 
— zarzucano. Nie ja byłem formal- 
nie za odcinek rmałodzieżowy odpo- 
wiedzialny. Nie ja kierowałem pra- 
cą młodzieży. Ale myślę, że byłoby 
to poważnym nieporozumieniem, 
gdybym usiłował przed kimkolwiek 
twierdzić, że wpływu na wychowa- 
nie młodzieży nie miałem. Miałem 
Moje stanowisko w problematyce 
młodzieży wyrażałem w wyższym 
stopniu wśród młodzieży akademic- 
kiej, a w mniejszym stopniu wśród 
młodzieży robotniczej. 

Chodzi o stosunek do sprawy 
zjednoczenie młodzieży. Byłem kie= 
dyś przeciwnikiem tworzenia jednej 
organizacji młodzieży, To ja byłem 
autorem uchwały Rady Naczelnej ż 
grudnia 1946 roku o tym, że mło- 
dzież OMTUR-owska związana jest 
jak najściślej z partią i tylko wte- 
dy może zostać zjednoczońa, kiedy 
zjednoczona zostanie partia. 


Wynikało to z dwóch przyczyn. 
Po pierwsze z niechęci do organiza. 
cji ogólnonarodowych, do rozpływa- 
nia się problematyki socjalistyczne- 
go wychowania w ideclogii wycho- 


wania ogólnonarodowego, o której 
podówczas mówiono bardzo szero- 
Po wtóre wynikało to także z 
przeświadczenia, że powinna istnieć 
odrębna partia socjalistyczna przeż 
okres jeszcze dość długi, a partia nie 
mogłaby istnieć, gdvby nie miała do 
pływu młodzieży. To było powodem 
dla którego statom na stanow'sku, 
że zjednoczenie młodzieży jest kro- 
kiem błędnym, szkodliwym, nie siu- 
żącym ani młodzieży, ani partii. 
Ten pogląd jednak zrewidowałem 
dość wcześnie, Rewidowałem go stop 
niowo, Rewidując stosunek da za- 
gadnienia jednolitej organizacji mło_ 
dzieży, dawałem temu wyraz raczej 
w rozmowach z moimi młodymi 
przyjaciółmi, bo to był okres, w któs 
rym bezpośredniego wpływu na mlos 
dzież nie miałem, zajęty byłem wte= 
dy i pochłonięty inna problematyką, 
Zacząłem wówczas dawać wyraz tė. 
mu, że myślę, iż nie można fak mē- 
chanicznie do sprawy zjednoczenia 
podchodzić, że w szczególności w 
krajach demokracji ludowej, gdzie 
masy ludowe zdobyły władzę, do 
sprawy jedności młodego pokolenia 
nie należy stosować ultra-ortodok= 
syjnych kryteriów, fałszywie orto. 


(dokończenie na str. 6) 
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Dziecko - bogactwem narodu feti 


- Co widzieliśmy w żłobku PZPDz Nr 3 


Dwadzieścia parę schodków w gó- 
rę to bardzo dużo dla dziecięcych 
nóżek, Maleńka Jasia, która od kil- 
ku zaledwie dni przebywa w żłoba 
ku pomalutku stawia nóżki na mię- 
ciutkich kobiercu, jakim wysłane są 
schody, prowadzące z hallu do dzie- 
cięcych pokoików. 

Jasne włoski zaplecćione w warko- 
czyki, czyściutką sukienka i przede 
wsżystichhi wesołe oczy tego dziecka 
mówią więcej niż dziesiątki sloga- 
nów „czy artykułów propagano- 
wych? Zanim tu przybyła wyglądała 
imaczej. „Irzy dni musiałyśmy pra- 
cówać nad małą, zanim udało się 
nam oczyścić jej włoski z insektów, 
wymyć i wykąpać dokładnie, odt- 
czyć brzydkich nawyków* itd. — 
mówi piełęgniarka. 

Takich, jak mała Jasia, było Wie- 
cej. Większość bowiem tych dzieci 
rosła dotychczas bez opieki, bez do- 
statecznych starań matek zajętych 


= m 


pracą zarobkową. Trzeba było cza- 
su zanim matki te zrozumiały, 


jak 


wielkim dobrodziejstwem dla kobie- 
ty pracującej jest żłobek, Dziś dzie- 
ci jest tu wciąż więcej i to dzieci, 
których matki pracują nie tylko w 
P. Z. P. Dziew. nr 3. Są tu dzieci 
robotnie wielu innych fabryk, Do- 
wiem źłóbek, przy Przędz, nr% cie- 
szy Się. marką jednego z najiep- 
szych. 

„DZIECKO JEST BOGACTWEM 

NARODU* 

Slogan tej treści wisi przy wejściu 
do żigbka, Wszystkim wstępującym 
w jego progi rzuca się przede wszy- 
stkim w oczy. Widzą go przygodni 
goście zwiedzający żłobek, czytają 
go matki przynoszące tu swoje ma- 
leństwa. 

Żłobek przy PZPDz. nr 3 jest żłob 
kiem wzorowym, odwiedzanym 
często przez zagranicznych gości. 

Pięć dużych, nadzwyczaj czystych 
sal dziecięcych, czyściutka bielizna 
w. sypialniach niemowląt, dosltonała 
kuchnia, oraz dobra opieka wykwa- 
lilikowanego personelu stawia żło- 


W. dniu 5 października 


DLUGOLETNI CZŁ 


1 Kolego, 
1 października 1948 r, o godz 


Zmarłego, 


Społecznej 


16786) 


TOW, 4 
TOMCZYK JOZEF 
ONEK Zw, Zaw. Prac. Inst, Ubezp. Społ, 
przeżywszy lat 49, 
W Zmarłym tracimy zacnego 4 oddanego Towarzysza 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 
, 15 z Sanatorium Ubezpie_ 
czalni Społecznej w Tuszynku na cmentarz w Tuszynie. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają kolegów i przyjaczół 


ZARZĄD Związku Zawod, Prac. Inst, Ubezp, Społecznej 
{1 KOLA PARTYJNE P, P, R, 1P, P, S. przy Ubezpieczałni 


KOLA PARTYJNE PPR i PPS 

przy Ubezp, Społecznej w Łodzi, 1 
ZARZĄD ODDZIAŁU I Zw.. Zaw, Prac, Inst, 
Ubezp. Społ w Lodzi i RADA ZAKŁADOWA, 


1948 r, zmarł nagłe 


w Łodzi, 


pP = epo 


KURIER POPULARNY 


bey ten w równym rzędzie obok 
kilku innych, mających swa stałą 
markę, 

Uderza zwłaszcza porządek, 
| wprost pedantyczny, panujący w u- 
mywalniach dziecięcych i w toale- 
tach. Przyczyną tego jest czujność 
pielęgniarek przykładających wiele 
wagi do systemątycznego porządku, 
wpajanego dzieciom już od pierw- 
szych dni pobytu w żłobku. 

System wychowawczy: oparty. jest 
na najnowszych zasadach higienicz- 
nych i psychicznych, 

Pokoiki dziecięce wyglądają jak 
mały sklep zabawek, Na bielutkich 
półeczkach siedzą pluszowe misie i 


| 
| 
| 


kolorowe zwierzątka. Wszystko to 
bowiem wywiera dobry wąływ na 


rozwój ińtelektualny dziecka kształ. | tów 


cąc jego charakter i wyobraźnię, 
Nie zapominajmy też o codzie 


nnej | dom mocarstw zachodnich 


Komedia „dobrej woli” 


Taktyka dyplomacji amerykań- 
skiej, wspomaganej przez dypioma” 
spod znaku Bevina i Biuma, 
zdradza cele, jakie przyświecają rzą 
podczas 


opiece lekarskiej, lampach kwarco- obeenej, sesji Ogólnego Zgromadze- 


wych, pożywnym mi 
wym odżywianiu, 

ciepłych wnętrzach w jakich wzra- 
stają nasze dzieci. o pięknym par 
ku, werandzie i tarasie, na którym 
leżakują w dnie słoneczne i ciepłe. 
a będziemy mieć obraz tych wszyst- 
kich korzyści jakie dziś dano czło- 

iekowi pracy. 
wiekoówi pracy. RA 


Wybory do Zw. Sam. Chłopskiej 


rozpoczynają się w całym kraju w dniu 17 bm. 


W związku z przygotowaniami do 
akcji wyborczej w Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w eałym kraju od- 
bywają się konferencje wojewódz. 
kich aktywów ZSCh. Zebrania takie 
odbyły się już w Kielcach, Wrocła- 
win, Łodzi, Szczecinie, Katowicach i 
Gdańsku. W konferencjach biorą U- 
dział przedstawiciele Zarzadu Głów= 
nego ZŚCh, którzy referują uchwały 


ostatniego plenum Zarządu Główne. 

o, 
 Rontatencie w pozostałych mia- 
stach wojewódzkich odbędą Się w 
bieżącym tygodniu. 

Wybory na szczeblu gromadzkim 
rozpoczną się w niedzielę, 17 paź- 
dziernika. Akcję wyborczą rozpocznie 
województwo katowickie. 


Lotnicy radzieccy pobili rekord 


w osiągnięciu największej wysoiości w stratosferze 


Jak; wiadomo, kulę ziemską: otacza | sfera, o grubości 55—80 kilometrów. 


tak zwaną stratosfera. Nauka dzieli 
ja na trzy warstwy, 

W- bezpośredniej styczności 
szą ziemią znajduje się troposfe 


grubości 11 kilometrów. W jej za- najwyższa i trudno dostępna, 
sięgu doxonywają się zmiany kli- | tychczas nie została całkowicie zba- ) zmarshallizowanych 


| 


matyczne, 

Drugą warstwą jest tropopauza, 
kąóra rozciąga sią od' 3 do 4 kilo- 
metrów ponad troposferą. 

Trzecią warstwę stanowi strato- 


 Krajowanarada aktywa PPRiPPSwłodzi 


nad trudnościami przemysłu bawełnianego 


W związku z sierpniowymi uch- 


wagę przywiązują inicjatorzy zja- 


wałami plenum KCPPR oraz u-|zdu do wypowiedzi licznych racjo 


chwałami Rady Naczelnej PPS, 
zwołana została do Łodzi na dzień 
13 października br. ogólnopolska 
narada wytwórcza aktywu obu 
partii robotniczych przemysłu ba- 
wełnianego. 
__ Na naradę, w której weżmie u- 
dział ponad 600 osób ze wszystkich 
ośrodków przemysłu bawełniane- 
go w Polsce, zaproszeni zostali 
również dyrektorzy zakładów pra- 
cy, kierownicy oddziałów produk- 
cyjnych, majstrowie oraz liczni 
przodownicy pracy i wielowarsz- 
tatowcy, jak również przedstawi- 
ciele komitetów wojewódzkich 
PPR i PPS Łodzi, Wrocławia i lo- 
kalnych oddziałów Zw. Zaw. 
„Celem narady będzie ujawnie- 
nie trudności, na jakie napotyka w 
swej pracy przemysł bawełniany 
oraz znalezienie dróg do ich prze- 


zwyciężenią. Szczególnie wielką 
Na odbudowę 
Warszawy 


_ W redakcji naszej złożono wczo 
taj na odbudowę Warszawy zł 
1187, którą to sumę uzyskano z 
dochodu na meczu pomiędzy Cen- 
tralnym Biurem Wypłat, a maj- 
stra''am przędzalni Państw, Zakł. 
Przem. Bawełnianego Nr 5. 


nalizatorów produkcji i przodow- 


OTWARCIE Piq 


Soboty 2 


NOWY P 


UWAGA: Na sobotnie 
porank? o godz. 12,00 


Konkurs na na 
z Wystawy Zie 


CYRK Nr 2 


Cddztenatta o godz, 19,80, 
Niedziele 1 święta 3 przedstawienia 12,00, 15,80 ù 19,30. 


ATRAKCJI BRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH, 


każda 
wiadząć 1 dziecko do lat 


życzenia i spostrzeżenia szerokich 
warstw. robotniczych. 


ŁODŹ, x 
PLAC NIEPODLEGŁOŚCI 
(LEONARDA) 


tek 8 pażdziernika 


o 1830 1 18,30. 
ROGRAM 


o godz, 1530 4 miedzielne 
osoba dorosła może wpro. 
t 10 bezplatnie, (4019) 


jlepszy reportaż 
m Odzyskanych 


Biuro Propagandy WŻO, Spółdziel | dziernika. 


nia Wydawnicza „Ingos* — ogłosiła 
trzy konkursy na najlepszy reportaż 
Ostatni termin nadsyłania 
prac na konkurs upływa z dniem 15 


Z-WZO, 
października, 


Na konkurs można nadsyłać prace 
ogłoszone na łamach prasy codzien- 
nej i periodycznej do dnia 10 paź- 


nastąpi OTWARCIU popularnej 


(6880) 


- RESTAURACJA 


»SALA MALINOWA« 
OTWARTA 


Dnia 7 października r. b. o godzinie 19, po ogólnym odnowieniu 


„SALA MALINOWA” w „GRAND HOTELU". 


DOBOROWA ORKIESTRA i SMACZNA. KUCHNIA 
dają gwarancję zaspokojenia wymogów najwybreńdniejszych gości, 


DYREKCJA HOTELI MIEJSKICH, 


na terenie m, Lodzi restauracji 


Temat: Dowolny 
Wystawy 


Ziem Odzyskanych 


renu „A” jak i terenu „B“, 


może nadesłać dowolną ilość prac, 
Warunki: 
wydrukowane w prasie codziennej 
lub periodycznej. Długość dowolna, 
ilustracje pożądane. 
Nagrody; Za najlepsze reportaże 
wyznacza się nagrody: 


Pierwsza nagroda — 56,000 złotych 
00 


Druga nagroda — 30.0 z 

"Trzecią nagroda — 20.000 Au 
Pięć dalszych na- 

gród po — 10.000 > 


~ Egzemplarze wydawnictw, w któ- 
rych ukazały się reporiąże, należy 
nadsyłać pod adresem: Spółdzielnia 
Wydawnicza „INGOS“, Warszawa, 
ul; Mochnackiego 17 m. $ -—— z żązna- 
czeniem na kopercie „Konkurs 
Wwzo*, 


2 na.|nie poznał i zbadał. 
ra, miast — stratosfera, jako warstwa | 


temat, dotyczący 
t lub 
poszczególnych jej fragmentów. Re- 
portaże mogą dotyczyć zarówno te- 


Uczestnictwo: Uczestnikiem kon- 
kursu może być każdy członek Zwiąż 
ku Zawodowego Dziennikarzy RP, 7 
lub. też Związku Zawodowego Lite- 
ratów Polskich, Każdy z uczestników 


Reportaże muszą być 


o słonecznych, | Ka ta polega na wysuwaniu 


eczno - otyogo. |Nia Narodów Zjednoczonych, Takty. 


spraw 
drugorzędnych, koncentrowaniu H- 
wagi opinii publicznej na niewieł= 
kich odcinkach zagadnień mędzyna= 
radówych oraz na kwestiach proce» 
durzinych i czynienie z tych kwestii 
bazy wypadowej do ofensywy (ypio- 
| matycznej przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, 


Przykładem takiej metody jest 
sprawa Berlina, którą dyplomacja 
amerykańska usiłuje wykroić z ca" 
łokształtu problemu niemieckiego i 
podać w „soósie'* zarzutów przeciw= 
|ko Rządowi Radzieckiemu, 


„Jednak nawet najbardziej stronni- 
czy zwolennik „bloku anglłosaskie- 
go“ nel może zaprzeczyć, że sos ten 
zalatuje obrzydliwą wonią prowo- 
kacji. 

W świetle faktów ujawnionych z 
całą szczerością w nocie Rządu Rae 
dzieckiego i w przemówieniach ra- 
dzietkich mężów stanu, widać, ża za- 
równo nawiązanie rokowań trzech 
mocarstw zachcdnich w Moskwie, 
jak i późniejsze zerwanie tych roz- 
mów przez moczrstwą zachodnie, 
było świadomą, z premedytacją pod 
jeta próbą wprowadzenia w bład 
światowej opinii publicznej. Zain- 
scenizowano komedię „dobrej woli* 
prowadzenia rozmów, poto, by pū- 


Pierwsze dwie warstwy atmosiery 
ziemskiej umysł ludzki wszechstron- 
Trzecią nato 


dana. 


Stralosferę badali dotychczas: u- 
czeni jedynie przy pomocy balonów= 
sond, które wznosiły się w jej grani 
ce ze specjalnymi przyrządami tak 
zwanymi meteorografami, które za- 
pisywały ciśnienie i temperaturę 
powietrza w związku ze zmianą Wy- 
sokości. Balon-sonda dochodząc do 
pewnej wysokości pękał, przyrządy 
zaś opuszczały się przy pomocy śpa- 
dochronów. Badania te były — TO- 


ników pracy, którzy wyrażać będą zumie się — pobieżne i niedolładne. 


Dla dokonania pewnych bardzo 
precyzyjnych pomiarów i poczynie- 
nia potrzebnych obserwacji, niezbę- 
dnym był lot samego człowieka do 
stratosiery. Badawcze loty balonem 
do stratosfery zapoczątkował znany 
uczony prof. Piccard w r. 1931, W 
pierwszym locie w gondoli zamknie 
tej hermetycznie, Piccard osiągnął 
wysokość 15 kilometrów, w następ- 
nych 16 kilometrów. 


Rekord prof. Pigcarda 1 innych 
aeronautów amerykańskich pobili 
lotnicy radzieccy. W roku 1982 Pro- 
kofiew wystartował na balonie 
znacznie większym od balonu Piccar 
da (balon Plccarda miał 15 tys. me- 
tró sześciennych). Lot lotnika ra- 
dzieckiego trwał 8 godzin, przy czym 
balon wzniósł się na wysokość o- 
koło 19 tysięcy metrów. W dwa la- 
ta później inni lotnicy radzieccy 
wznieśli się do stratosfery na wy- 
sokość 22 tysięcy metrów. Była fo 
najwyższa wysokość jaką osiągnął 
dotychczas człowiek w badaniu stra- 
tostery; 


Protesi 


We Francji i Anglii odby- 
wają się demonstracje ludno- 
ści, manifestujacej na rzecz 
pokoju i przeciw „polityce 
zaprzedania się" Ameryce, u- 
prawianej przez rządy fran- 
cuski i brytyjski, 

Kręci się garstka zaprzańców 

W „amerykańskim tańcu", 

Dolary nęcą i kuszą... 


Moga kraj sprzedać w niewole 

Angielsko-francuskie ramole, 

Ale narodu nie zmuszą!!! 
W, BOR. 


źniej odegrać „komedię zerwania” z 
epilogiem skargi na ZSER, w Ra- 
dzio Bezpieczeństwa, 


| Podobną komedią odgrywa dynlos 


-" |macja amerykańska,  dyryzująca 
Q0- |posłusznymi  dypłomatami swych 
satelitów W 


sprawie rozbrojenia i broni atomo- 
| wyej. Rząd i dyplomaci amerykańscy 
straszą świat okronnościami wojny 
atomowej, jednocześnie chwalą sie 
głośno, że są jedynymi posiadaczami 
bomb atomowych a gdy Rząd Ra- 
dziecki, w interesie pokoju, propo- 
nuje zredukowanie zbrojeń o 1/3, 0s 
iraz zniszczenie zapasu bomb atomo- 
wych oraz poddanie kontroli między 
narodowej korzystania z energii ato- 
mowej, dyplomaci anglosascy z mira 
mi niewiniątek zapytują: „A co wła 
ściwie Rząd Radziecki rozumie pod 
zakzzem produkowania broni stomo- 
wel i kontrolą międzynarodową? 


Jest rzeczą jasną, że niszczenie za- 
pasu bomb atomowych i zakaz jej 
produkcji są pojęciami jednoznacz= 
nymi i nie można ich na przykład 
zrozumieć, jako przepisu na zupę 
pomidorowa, ale dyplomatom ames 
rykańskim przecież nie chodzi o ża- 
dne wyjaśnienie, ponieważ wszystko 
jest i tak jasne. Przeciwnie — dy- 
plomatom amerykańskim chodzi 
właśnie o zaciemnienie sprawy, ho- 
wiem tylko w ciemności mogą onl 
bczkarnie czynić swe żłowieszcze I 
brudne sprawy, 


Rząd amerykański i posłuszne mu 
rządy W. Brytanii t Francji, oraz 
pomniejsi satelici Waszyngłonu nie 
chcą ani rozbrojenia, ani zakazu 
broni atomowej, ani zaprowadzenia 
ładu w Europie przy pomocy zawar. 
cia traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, ani rozwoju I wzmocnienia Or= 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Albowiem rzad amerykański nrowa= 
dzi politykę imperialistycznego mice 
szania się w sprawy wewnętrzyie in 
nych krajów, politykę opanowania 
życia gospodarczego innych krajów. 
politykę eksploatowania bogactw 
naturalnych innych krajów, politykę 
zdobywania rynków zbytu dla sw£e- 


i 20 przemysłu fabrycznego i rolnicze” 


go. Ponieważ w tej polityce prze» 
szkadza mu bystry wzrok Związku 
Radzieckiego, który demaskuje im- 
perializm amerykański i sprzeciwia 
się tej polityce — rząd amerykański 
usiłuje groźbą szantażu wojennego 
wymusić na Zwiazku Radzieckim 
wycofanie się z tej pozycji krytyka 
1 oponenta imperializmu, 


Imperializm amerykański przeli- 


czył się jednak, 

Nienawiść do wojny i podźegaczy 
wojennych u narodów Związku Ra- 
dzieckiego i sprzymierzonych z fil- 
mi narodów demokratycznych jest 
olbrzymia. Nienawiść ta zaczyna Za- 
taczać coraz szersze kręgi również 
w krajach rządzonych przez kapita= 
listów amerykańskich, Dowodem te- 
go s3 mnożące się masowo protesty 
przeciw polityce rządów zacho 
dnich wo Francji, Anglii i w Sia- 
nach Zjednoczonych. i 

Imperialiści 2zmerykabscy będą 
musieli albo cofnąć się, albo zosta- 
ną zmieceni z powierzchni życia 
politycznego, 


+" "MPE 0 — wdwu w 


PZPN zabrał się do dzieła 


dążąc do poprawy sytuacji w piłkarstwie polskim 


Na odbytej konferencji prasowej za- 
PZPN poinformował zebranych 
ennikarzy o zamierzonych przez naj- 
wyłsze władze piłkarskie projektach zre- 
formowania statutu 1 postanowień PZPN 
ye zmian w strukturze samego zarzą- 
u, 
WYDZIAŁ “SZKOLENIOWY. 
Biorąc pod uwagę ogrom pracy, jaki 
ma przed sobą referat wyszkolentowy, 
projektuje się stworzenie na jęgo miejsce 
wydziału wyszkoleniowego, w sklad któ- 
rego weszłyby referaty: wychowania oby 
watelskiego zawodników, kadr reprezen- 


tacyjnych, narybku | instruktorów. 


KADRA OBSERWATORÓW. 
A poważną zmianą byłoby stwnrze 
nie kapitenstu sportowego, który by „miat 
przedstawicieli przy wszystkich okręgach 
celem obserwowania postępów i formy 
zawodników nè terenie danych okręgów. 


LIKWIDACJA MAŁYCH KLUBÓW. 
W związku z przerostem biurokracji, 


Czech arbitrem- meczu 
Polska — Rumunia 


WARSZAWA. Sędzią meczu pił- 
karskiego Polska Rumunia w 
Chorzowie w dniu 10 bm. będzie 
Czech Friedrich Fladunk. Rumuni 
przyjeżdżają pod kierunkiem Vasila 
Tudora. 


Zakończenie sezonu 
motocyklowego w ZSRR 


MOSKWA, — Motocykliści radzieccy za 
kończyli tegoroczny sezon masowymi 
wyścigami na przełaj o mistrzostwo po- 
szczególnych republik i większych miast 
Związku Radzieckiego. Specjalnie licz- 
nie obsadzono były tegoroczne mistrzo- 
stwa Związków Zawodowych, na któ- 
rych zawodnicy radzieccy obok doskona- 
łej jazdy zademonstrowali wysokowartoś- 
ciowe maszyny ostatnicj produkcji kra- 
żowej. 

Doskonały sprzęt, jakim dysponują 
geźdźcy radzieccy, przyczynił się do po- 
prawienia wielu rekordów krajowych. 
Wśród nich na uwagę zasłuzuje rekord 
czołowego motocyklisty radzieckiego 
Szumilkina, który na maszynie własnej 
konstrukcji typn „Komela* o pojemności 
500 cem, osiągnął na dystansie 1 km, ze 
startu lotnego średnią szybkość 175,953 
kim godz. 


Csepel niepokonany 


KRARÓW. — W drugim dniu po. 
bytu w Krakowie mistrz Węgier w 
szczypiorniaku budapeszteński 
Csepel pokonał reprezentację Krako. 
wa 10:5 (4:4). 

Kraków tylko do przerwy był rów 
norzędnym przeciwnikiem. 


Ostre pogotowie 


w sekcjach sportowych „Gwardii“ 


w związku ze Świętem M. O. 
„Gwardd* w dniu 10 b.m. wszyscy człon 
kowie sekcji motorowej ZS. Gwardia” 
winni się stawić z motorami na stadio- 
nie ŁKS o godz. 10,00, celem u- 
działu w defiladzie sportowej, oraz udzie 
lenia pomocy technicznej na trasie mar- 
szu 10 kam, 

Obecność esłoników obowiązkowa, 


w związku ze Świętem Z.S. „Gwardia“ 
w niu 10 b.m., wszystkie drużyny spor- 
towe Z.S. „Gwardia”* biorące udział w 
marszach, piłce nożnej, piłce siatkowej 

. zobowiązane są stawić się na. stadlo- 

e EKS o godz, 9,50, celem wzięcia udzia 
łu w deftladzie sportowej. Przybywające 
drużymy zgłoszą się do kisnownika zawo- 
dów 1 instruktora sportowego M.O. Świę- 
tos? ego. 


Tańcząc następnie z Bertiną, nie czuł się dobrze 
w jej towarzystwie, był nieco zmieszany jej chłodną, 
arogancką prawie wyniosłością, z jaką odzywała się 
do niego. Tolerowała Clyda jedynie dlatego, że Son- 
dra okazywała mu tyle sympatii. 

— Doskonale pan tańczy, Musiał pan wiele tań- 
czyć w swoim życiu. Pewnie w Chicago? 


Mówiła zwolna i obojętnie. 


— Byłem istotnie w Chicago, zanim tu przyje- 
chałem, ale tam na tańce niemiałem czasu. Pracowa- 


łem tam ciężko. 


Przyszło mu na myśl w tej chwili, 
dziewcząt, które posiadają wszystko, o czym tylko za- 
marzą, a tymczasem taką biedna Roberta nie ma nic. 
O, Roberta jest bez porównania o wiele sympatycz- 
niejsza od Bertiny. Taka słodka, tyle ma ciepłego 
uczucią, bardziej szczera — nie taka chłodna. 

Rozległ się melancholijny bek saxsofonu i muzy- 
ka zaczęła grać na nowo. Do Clyda podeszła Sondra 
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zarząd PZPN doszedł do wniosku, że nā- 
leży zlikwidować AŚ ser ilość karło- 
watych towarzystw*s wych i zkoma- 
sować je w większe kluby oraz wprowa- 
dzić zamiast stosowanych dotychczas 
kadr zgłoszeń, książki zawodnicze, w któ- 
rych notowane byłyby każdorazowe zmia 
ny barw klubowych. 


ZNIESIENIE „NIEWOLNICTWA — 
KARENCJI, 


Osobny rozdział w projektach. PZPN 
stanowi sprawa karencji, co do zmiesie- 
nia której odbywa się w tej chwil re- 
ferendum. 

Zarząd PZPN ma zamiar z dniem 15,12, 
r. b, wprowadzi przedwojenne przepisy 
o zmianie barw tóowarzysiwa z tym jJed- 
nak. że zawodnik któremu. odmówiono 
zwolnienia, miałby prawo odwołania stę 
do instancji wyższej. 

Poza tym rozpatrywany jest projekt 
podniesienia wieku juniorów do lat 13 
oraz rozgrywania mistrzostwa Polski ju- 
niorów systemem pucharowym. 


ZWROT ZAROBKÓW, 

Nejwiększą dyskusję wywołał projekt 
wprowadzenia w piłkarstwie polskim ofi- 
cjalnego zwrotu ko: W za Utracone Za- 
robki. Sprawa ta jest na razie dyskuto- 
wana w łonie zarządu PZPN i aby ją 
przeprowadzić — potrzebna jest zgoda 
GUKF-=u i innych czynników miarodaj- 
nych. 


JEDNOLITE SZKOLENIE, 

Zebrani dowiedzieli się również o pró- 
jektach szkoleniowych PZPN na okres 
najbliższy Aby zapobiec chaosowi, jaki 
panuje w wyszkoleniu kadr piłkarskich 
w Polsce, postanowiono wydać jednolitą 
instrujccję da trenerów piłkarskich w za 
kresie szkolenia technicznego, taktyczne 
Zo 1 kondycyjnego. W tym celu powoła- 
no do Warszawy na dzień 18 b.m. komi- 
sje unifikacyjną w skladzie:  Jeslonka, 
W. Kuchar, Kuncewicz i Foryś. 

Jednocześnie zarząd PZPN postanowił 


ŁÓŻPW 
świeci przykładem 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej wyasygnował sumę zł, 
300,000 na wyremontowanie i wypo 
sażenie jednej ze szkolnych sal gim. 
nastycznych, 
będą mogli przeprowadzać zimową 
ZAPTAWĘ. 

Pieniądze te zostały juź przelane 
na konto Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej, który zajmie się 
odremontoewaniem sali, 

Wydaje się nam, że i inne „zamoż 
ne“ związki okręgowe powinny 
wziąć udział w powyższej akcji. 


Zwycięstwo Budowlanych 

Na boisku Nowego Złotna rozegra 
no rewanżowe spotkanie w piłkę noż 
ną między OM TUR (Nowe Złotno) a 
ZRS „Budowlani“ (Łódź), 

Zwycięstwo odnieśli „Budowiani* 
5:1 (3:1), 


PING - PONG 


Klub Sportowy „Filmowiec” ul 
Żeromskiego 100, I p. przyjmuje ra. 
pisy do III turnieju tenisa stołowe- 
go o nagrodę ptzechodnią Zarządu 
GL Zw. Zaw. Prac, Film, R.P, w wyj 
kurencji łódzkiej, 

Termin zgłoszeń uplywa z dniem 15 
b.m, 


3 260 


— Dob 


— Nie 


tem... 


nia. Zmies 


— Tak, wiem... — odrzekł z powagą. — Słyszy to 
więc nic nowego pani nie powie- 


ile to jest 
działem. 


mnie wcal 


pani od każdego, 


przeprowadzić weryfikację Instruktorów 
i trenerów działających w tej chwili na 
terenie Polski oraz zorgamzować kurs 
imstruiorski w Katówicach w terminie 
od 10.1, do 12.2. 1949 r, e 


ZAGRANICZNI TRENERZY, 

W przyszłości zamierza się sprowadzić 
przynajmniej trzech trenerów zagranicz- 
nych o najwyższych kwalitkaciach. 

W trosce o podniesienie poziomu piłkar 
stwa, PZPN prowadzi w 13-tu ośrodkach 
kursy szkoleniowe dla zawodników w wie 
ku od lat 18 do 23 oraz postawk wysłać 
200 juniorów na kursy narciarskie, trak- 
tując je jako doskonalą zaprawę końndy* 
cyjną. 


PRZESZKODY. 

wielką przeszkodą w planach szkole- 
nia zawodników jest zła wola niektórych 
instytucji która robią szalone trudności 
zwalnianiem zawodników na obozy 
kondycyjne 1 wyszkolenioweę przed po- 
ważniejszymi meczami międzynarodo- 
wymi. 

Celem przedyskutowania tych spraw, 
zarząd PZPN zwołał na dzień 4 bm, kon- 
terencję z udziałem przedstawicieli wazy- 
stkich okręgów. 

Jednocześnie zwołana zostala konferen- 
cja referentów wyszkolemiowych  oxrę- 
gów i podokręgów celam uzgodnienia spo 
sobów prowadzenia zaprawy zimowej 
wśród piłkarzy całej Polski. 


zo 


-Nr 277 (1061) 


n. (W dniu Swięta , 
Milicja Obywatelska złoży egzamin 


ze swej sprawności fizycznej * 


Dnia 7 b.m., Milicja Obywatelska obcho 
fzi Święto 4-lecia istnienia, W związku 
z tym w Warszawie odbywać się będą 
centralne igrzyska sportowe M.0. 

Również i w Łodzi, począwszy od dnia 
8 b.m, w szeregach M. O. obchodzone 
będzie fńwięto MO, 

Program Święta Sportawego przewidu- 
je kilkanaście imprez, które odbędą się 
w niedzielę dnia 10 b.m. na stadionie 
ŁKS, 

Święto M.O. jest zarazem świętem Z.S, 
„Gwardia, który to kiub został powo- 
lany do życia w bieżącym roku į już w 
niedzieię będzie mógł zademonstrować 
społeczeństwu swój dorobek sportowy, 0- 
siągnięty w tak krótkim czasie. 

Punktem kulminacyjnym programu nie 
dzielnego będzie spotkanie piłkarskie 
ZZK (Łódź) — „Gwardia“, Reprezentacja 
„Gwardiić opierać stę będzie na szkiełe- 
cię drużyny Wieluńskiej, która to dru- 
żyna jest dobrze wyszkolona technicz- 
zia i uzyskała już kilka godnych uw3- 
gi wyników sportowych. Drnżyna ta 
znajduje się w częstochowskiej kłasie A 
na drugim miejscu w tabeli, 

Program Święta Sportowego Z, 5. 
„Gwardia'* przewiduje: 

Godz, 11,60 — defilada drużyn sporto- 
wych Z5 „Gwardia. 


Godz, 12,060 — Start do marszu na 10 
km. 
Godz. 12,30 Finał piłkarski két Z.S. 


„Gwardia** przy komis. M. O. 

Godz, 14,00 — Walki zapaśnicze. 

Godz. 14,30 — Finał siatkówki kół Z.5. 
„Gwardła* przy komis. M. O. 

Godz, 14,15 — Gimnastyka szwedzka. 

Godz. 15,060 — Zawody piłkąrskie ZZK 
Łódź — „Gwardia, 

Godz. 16,30 — Wręczenie nagród i dyplo 
mów pamiątkowych. 

Do marszu na 10 km, stang 42 drużyny, 
które będą reprezentowały 15 komisaria- 
tów M.O. Szkoły Oficerskie MLO, — 12 


drużyn, KEW — 6 drużyn, WUBP — & 
drużyny, ORMO — 5 drużyn. 

Dia drużyny, która osiągnie najlepszy 
czas w marszu przeznaczony jest puchar 
przechodni, ufundowany przez Prezyden- 
ta m. Łodzi E 5tawińskiego. 

W finale mistrzostw piłkarskich kół ZS 
„Gwardia* M.O. spotinją się tw ostatecz= 
nej rozgrywce komis. M.O. Nr. 3 i 8, któ- 
re posiadają równą ilość punktów. 

zwycięzca powyższego spotkania zdobę- 
dzie puchar przechodni ufundowany 
przez Komendę M.O, m. Łodzi. Spotka- 
nie wymienione odbędzie się na stadio- 
nie głównym ŁKS, 

Na boisku treningowym w tym samym 
czasie toczyć się hędzie walka o 5 miej- 
sce w tabeli między komis, 6 i 7. 

Po zawodach finałowych odbędą sie 
walki  zapaśnicze, w których  %ezmą 
udział zawodnicy „Gwardii — na czele 
z mistrzem Polski wagi ciężkiej  Slicz- 
kówskim, 

Następnie program przewiduje finat 
siatkówki o mistrzostwo kół ZS „Gwar 
dl“, gdzie spotkają się komisarłaty 
3 z 10-tym oraz à 1 5-ty, w tabeli gier fi- 
nalowych prowadzi kom. Nr. 3, który 
jest zdecydowanym faworytem na mf- 
strz i zdobywcę puchar przechodnie- 
go ufundowanego przez Komendę M.O. 
m. Łodzi, 

W czasie trwania spotkań w grach spor 
towych, na stadionie głównym ŁKS od- 
bedzie się gimnastyka zbiorowa, Zawody 
piłkarskie © godz. 15,00 między ZZK 
(Łódź) n „Gwardią“ (reprezentacja) va- 
kończą bogaty program. 

Wstęp na igrzyska sportowe „Gwardii“ 
dla wszystkich bezpłatny. A 

Zawody odbędą się bez względu na pe- 
zgodę. > 

A więe w niedzielę, dnia 10 bm W 
dniu święta M.O. cała Łódź sportowa spot 
ka się na sta”yfonie ŁKS, 


Rewanż sie mie udał? 


Kolarze czescy ponownie zwyciężają w Łodzi 


Do wczorajszego  dwugodzinnego 
wyścigu amerykańskiego parami, sta 
wali nasi kolarze z myślą o rewanżu. 

Niestety rewanż nie udał się! 

Czesi okazali się tak samo, jak po- 
przednim razem w Łodzi, a następ- 
nie w Kaliszu lępsi, Górowali nad 
nami zarówno technicznie jak i tak- 
tycznie. Kondycyjnie z polskich za- 
wodników dotrzymywali im jedynie 
kroku Bek, Leśkiewicz (jum) i Saly- 
ga. 

Bezsprzecznie, że kolarze nasi mie 


gdzie piłkarze łódzcy | ll większe szanse w konkurencji dłu. 


godystansowej, starczyło to jednak 
tylko na tyle, że dysproporcje pomię- 
dzy naszą czołówką a Czechami nie 
były tak rażące. 

Dużo do życzenia pozostawiało rów 
nież zestawienie par. Kwestionuje- 
my tu szczególnie zestawienie Beka 
z Kapiakiem. Kapiakowi brak było 
szybkości, Co prawda w drugiej poło 
wie wyścigu rozkręcił się on, ale to 
było wszystko mało, Kapiak tracił 
za dużo metrów w stosunku do doš- 
konałego Cihlara i Bek nie był w sta 
nie „odrobić“ tego w walce z równie 
dobrze iadącym Veselym. 

Przed rozpoczęciem wyścigu roz- 
dane zostały indywidualne nagrody 
tym kolarzom, którzy je zdobyli na 
tym samym torze w ubiegłym tygod- 
niu. 
Zestawienie par było następujące: 
śVesely — Ciblar, Kocvara — Ma- 
chek. Bek ~- Kapiak, Czyż — Woj- 
cieszek, Gabrych — Siemiński, Wrze 
siński — Napierała, Leśliewicz — 
Sałyga. Z zawodników czeskich mie 
startował z powodu nagłej niedyspou 
zycji Kosta, 

- Wyścig nabiera z miejsca mocnego 
tempa, poprowadzony przez Vesele- 
go na zmianę z Cihlarem. 

Należy jeszcze dodać, że co 15 mi- 


i pozwoliła mu się objąć. Chłopiec drżał cały wewnę- 
trznie. To zwykłe zbliżenie spełniło jego marzenia. 
Kokieteryjnie i kunsztownie uśmiechała się, pa- 
trząc w jego oczy z tym słodkim, zwodniczym, a przy 
tym wiele obiecującym uśmiechem, który budził w 
jego sercu szalone bicie, a w gardle dławienie. Jakieś 
delikatne perfumy łechtały mu nozdrza i przynosiły 
«wspomnienia wszelkich wonności wiosennych. 


rze tu panu? 


— O tak! bo patrzę na panią. 
— Ależ tu jest bardzo wiele pięknych panien... 


ma żadnej tak pięknej jak pani. 


— I tańczę lepiej niż kto inny i piękniejsza jes- 


Powtórzyłam już wszystko po panu, co mi więc 
teraz pan powie? 
Patrzyła nań upajającym wzrokiem, a Clyde zro- 
zumiał, że ma z innym niż Roberta typem do czynie- 


zał się i zaczerwienił. 


— O, nie! nie od każdego! — zaskoczyła Sondrę 
prostota jego odpowiedzi. — Jest dużo osób, które 


e nie uważają za ładną. 


— Czyżby? naprawdę? — odpowiedział już weso- 
ło, bo zrozumiał, że nie żartuje z niego. A obawiał 
się zaryzykować jeszcze jeden komplement. 


„cych zawodników: 


nut rozgrywany był finisz, za który 
punktowano w kolejności miejsc 4, 
3, 2, 1 pkt. 

Pierwszy finisz wygrywa Vesely 
przed Sałygą, Napierałą i Machkiem. 

W chwilę potem, para czeska Ve- 
sely - Cihlar inicjuje ucieczkę. W po 
goń ruszają jedynie Bek z Kapia- 
kiem. Nie udaje się im jednak dogo- 
nić „uciekinierów“, którzy z okrąże- 
nia na okrążenie zyskują coraz więk 
szą przewagę. 

Drugi finisz - wygrywa Machek 
przed Cihlarem, Sałygą i Gagty- 
chem. s 

Vesely i Cihlar mają już przewa- 
gę przeszło pół okrążenia, 


Reprezentacja Polski 


ustelomea 


WARSZAWA (tel. wł,). Pełniący 
obowiązki kapitana związkowego 
PZPN wiceprezes Czesław Krug po 
wołał do reprezentowania barw Pol 
ski w meczu z Rumunią następują 
Skromny (rez. 
Jurowicz),  Janmduda — Barwiński 
(rez, Tarka), Waśko — Parpan — 
Gajdzik (rez. Suszczyk), Przecherka 
— Gracz — Kohut — Cieślik — Ma- 
moń, (rez. Spodzicja — Mordarski), 


I JEDENASTKA RUMUŃSKA 
RÓWNIEŻ 
Rumuński Związck Piłki Nożnej 
nadesłał w dniu dzislejszym do 
PZPN skład jedenastki rumuńskiej 
na mecz z Polską. Rumuni wystą= 
pią w zestwieniu następującym: Jo“ 


Na trzecim finiszu, pierwszym ješt 
Machex, po nim idą Bek, Sałyga, 
Cihlar, Machek. W międzyczasie 
Vesely i Cihlar dublują pozostałych, 
a następnie wraz z resztą, nie zmniej 
szając tempa, dochodzą Beka i Ka- 
piaxa, których przewaga nad czołów 
ką wynosiła 200 m. 

Czwarty 
finisz pada łupem Beka przed Leś- 
kiewiczem, Veselim; Machkiem i Ko- 
cvarą, Machnikiem, Wrzesińskim, 

Pierwsza parą czeska, która ma 
już i tak jedno „koło“ przewagi w 
dalszym ciągu ucieka. Przed szóstym 
iiniszem ma już dwa okrążenia prze 
wagi nad pozostałymi. 

Kolejność na szóstym finiszu jest 
następująca: Bek, Machek, Sałyga, 
Cihlar. 

Po półtorej godziny jazdy i przeje- 
chaniu 62 km., w punktacji ogólnej 
prowadzi para: Vesely — Cihlar 
przed Machkiem i Kocvarą. 

Jeszcze przed 7?-mym finiszem Cze 
si znowu urrywają się, ale tym rá- 
zem zostają dość szybko dognani. W 
międzyczasie wycofuje się para Czyż 
— Wojcieszek, 

Siódmy finisz wygrywa znowu Bek 
przed Machnikiem, Gabrychem i Na- 


pierałą, 
smy i zarazem ostatni finisz, to 
gremialne zwycięstwo Polaków. 


Pierwszy jest Bek, następnie Napie- 
rała, Sałyga i Gabrych. Czesi robili 
wrażenie więcej zmęczonych, a me- 
jąc zwycięstwo zapewnione, nie wy= 
silali się zbytnio. 

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
para Vesely—Cihiar (dwa okrążenia 
przewagi), za nimi idą kolejno: Bek 


nescu, Marinescu i Formati, Bacut, | — Kupczak, Machek — Kocvara, Sa- 


Ritter i Machailescu, Partal, Mara- 
cea, Paraselba, Varday i Dumitres- 
cen. Rezerwowi — Justin, Petrescu i 
Ferenbach. 


zapytał? 
— Czy lubi pani 
powietrzu? 


| tyga — Leśkiewicz, 


Napierała 
Wrzegiński, Siemiński — Gabrych. 

Publiczność nie dopisała — w ču- 
mie 1,500 widzów. 


— 


przerzucić się na inny temat, wracając więc do przer= 
wanej przy stóle rozmowy o konnej jeździe i tenisie 


wszystkie zabawy na świeżym 


— Czy lubię? — odpowiedziała z wielkim ożywie- 
niem. — To jest jedyna rzecz, którą naprawdę lubię. 
Jestem po prostu zwariowana na punkcie konnej jaz- 


dy, tenisa, pływania wiosłowania. A pan pływa? 


nością siebie. 


— Och, naturalnie — odpowiedział z wielką pew= 


— A gra pan w tenisa? 


— Właśnie zacząłem grywać — odpowiedział nie 


chcąc się przyznać, że nigdy jeszcze nie grywał. 


— Bardzo lubię tenisa. Moglibyśmy kiedy zagrać 


razem. 


Duch Clyda coraz więcej 


nabierał krzepkości. 


A ona, płynąc lekko jak zorza w takt smetnej piosen= 


ki miłosnej mówiła dalej: 
— Stale grywam z Bellą Griffiths, Stuartem 


i Grantem. Wygraliśmy w lecie prawie wszystkie fi- 


nale w Greenwood i Twelfth Lake. A gdyby zobaczył 
mnie pan w pływaniu i wiosłowaniu!!! Mamy też naj- 


szybsżą motorówkę w Twelfth Lake. Należy właści= 


Wolał 


wie do Stuarta. Robi sześćdziesiąt mil na godzinę. 


Gd. CDR 


— tak samo, jak i piąty 


Nr 277 (1061 


Dzień w Łodzi 


| Feteion: red. dyżurnego 144-18 | 
e r Pr o a O a, 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), — 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Dancerowefj 
(Zgierska 63), Rowińskiej - Koprowskiej 
(Płac Wolności 2), Stanielewicza (Pomor- 
ska 91), Sinieckiej (Rzgowska Si), 


STLATRNA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 komedia Moliere'a 
Pt. „GRZEGORZ DYNDAŁA* w przekła= 


Dzisiaj rozpoczyna się w całym 
kraju Miesiąc Wymiany Kultural- 
nej między Polską a Związkiem 
Radzieckim, Potrwa on do dnia 7 
listopada rb., a więc do rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko- 
wej w ZSRR. 

Na terenie naszego miasta i na 
obszarze województwa łódzkiego 
Miesiąc zorganizowany zostaje 
przez specjalnie wyłonione komi- 
tety przy oddziałach Towarzystwa 


dzie Poy'a-Żeleńskiego. Udział biorą: —|Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
R. Billing, B. Fijewska, J. Macherska, St. X s 7 à z 
Łopiński, 3. „podyński, J, Maliszewski, J; Pisaliśmy już kilkakrotnie o 
Warmiński, M. Wojciechowski, Dekoracje Z ié myi 
1 kostiumy Z, Strzeleckiego. Reżyseria „ad ISZCWAEJACH, z SEA 
Danuty Piemaszkiewicz. przez organizatorów i podawaliś- 
my w obszernych artykułach pro- 
TEATR za" gram obchodu. Intencją wszystkich 
rau, a t J ETAN Se 
Dal | codziennie „PANI PREZESOWA“|tyCH poczynań jest, aby Miesiąc 


Początek o godz, 19.30. 
Kasa czynna Cały dzień od godz. 10 ra- 
no, tel. 372-70, 


stał się okresem pogłębienia przy- 
jaźni między narodem polskim a 
ludami pierwszego państwa socja- 
listycznego w świecie. Związek Ra 
dziecki wniósł wielki — i śmiało 
powiedzieć można — decydujący 
wkład w rozgromienie faszystow- 
sko - hitlerowskiej potęgi wojen- 
nej, a teraz stoi na pierwszych li- 
niach walki o utrwalenie pokoju 
światowego. 


Polska jest specjalnie zaintere- 
sowana w krzewieniu tej przyjaź- 
ni z jej potężnym sojusznikiem i 
sąsiadem. ZSRR i jego bohaterska 
Armia Czerwona przyczyniły się 
w czasie wojńy do powstania sił 
|zbrojnych odrodzonego 
pora Wojska radzieckie i woj 
Ą ja 25; 25 .|Ska polskie ramię przy ramieniu 
zyką J. Gilberta „ONOTŁIWA ZUZAŃ- walczyły na polach bitew ze wspól 
KA A Us zal pepe Aj kia I. Ken-|nym wrogiem hitlerowskim, przy- 

aia świata pracy ważne. niosły na swoich bagnetach i kara- 

Nz inach zwycięstwo i wyzwolenie 

ala OWEJ Polski Ludowej spod niewoli znie- 

ul. Zachodnia 49, telefon 160-09, nawidzonego okupanta. Dziś ZSRR 
Nieodwółalnie ostatni tydzień, tylko dojjest gwarantem naszej pokojowej, 
twórczej pracy, naszego rozwoju 


10 października. Codziennie o godz. 19,30 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“ z Zofią , 
gospodarczego i odbudowy, oka- 
zuje nam bowiem przyjazną po- 


damry w roli tytułowej. Zniżki ważne. 
|< Ea "Ren JT cero maoan 
pt „PEPINA", w rej wystąpią B. a A h » 
Halńirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziń- |rnoc we wszystkich dziedzinach ży 
Ski M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz | cją państwowego i gospodarczego. 
Ale bodaj, że najważniejszym mo- 
mentem w tej współpracy jest nie 
ugięte stanowisko ZŚRR w spra- 


gościnnie — czołowa artystka scen poz 
wie naszych granic zachodnich i 
a nh 


nańskich Zofia Jamry (w rol tytułowej) 
— 
aá — m -=H 
pas — 


i znany artysta scen warszawskich, Ja- 
nusz Ściwiarski, 
CZWARTEK, 7 PAZDZIERNIKA 1948 R. 
11,40 Audycja dla przedszkoli. 1204 
Wiadom, południowe. 12,10 Franciszek 
Schubert — Sonata a-moll ha wioloncze: 
lg i fortepian. 12.95 Audycja dla wsi. 12.50 
Pogadańka. 14,03 Przerwa. 14,90 Z dzisicje 
szej prasy. 14.35 I-sza audycja z cyklu: 
„Muzyka t muzycy radzieccy“, 1405 Ko- 
munikuty. 16,00 Recital śpiewaczy, 15,80 
„O dziaciach w ZSRR" — gawęda. 15.50 
Mużyka lekka. 1600 Dziennik, 16.30 Audy- 
cja dia młódzieży. 1650 „Mały człowiek i 
wielkie liczby — pogadanka. 17.00 
syjska, Ukralńska i Białoruska pieśń lu- 
dowa“ (InauguracYjna Budycja Miesiące 
wymiany Kuiturminej Polsko-+Radaleckiel) 
1745 Poradnik językowy. 18.00 
Paderewski — Pieśni wędrowca w wyk. 
J. SŚmidowicza. 1815 „Dia każdego cor 
miłego" — Koncert muzyki Rosyisko-Rà- 
dzieckiej. W przerwie — „Paweł Gauguin 
= mttysta i człowiek'' — felieton. 10.45 Re 
zerwa. 20.00 Dziennik 20.33 Pleśni w 
wyi Zespołu Wokalnezo PR. 2100 „łerwa 
we gody" — słuchowisko wg sztuki Dré- 
derito Garcia Lorca, 22.00 „Dawnu Mu- 
zyka”, 22,40 Koncert życzoń. 2268 Omów. 
progr. lokalnego na jutro. 23,90 Ostatnie 
Wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 
Program na jutro. 29.30 Kon*nrt życzeń, 
28,40 Zakończenie audycii i Hyrnn. 


PwoNCERTY 


HE KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII 


TEATR KAMERALNY 


DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 2%. 
Dziś i codziennie punx'uinie o godz 
(15 sztuka C. de Peyret-Chapuis „NIE 
OSZCZYK PAN PIC“ w reżyserii Ja- 
muza Warneckiego. — Kasa czynna od 
ido 13 1 oa 15, Telefon 123-03, 


PASSTWOWY 
ar 


TEATR POWSZECHNY 
ti Listopada 21 
tel. 150-36. 

Dziś ostatni dzień o godzinie 19.15 
uLISID GNIAZDO z Karolem Adwento- 
wiczem. 

Uwaga! W plátek 9.X. r.m. premiera 
EURI H. Heljermannsa „NADZIEJA“ w 
opracowaniu i reżyserij Katola Brow- 
skiego. 


TEATR BOMĘDII MUZYCZNEJ 
»LUTNIA* N 
Piotrkowska 243, tel 107-23. 


ADRIA — 


ut. Marszałka Stalina i: 
„Syn Pułku”! — godz. 18,30, 20.50, 
Film dozwolony dla młodzieży, 

BAŁTYK — til. Narutowicza 20: 
„Ostatni Mobikanin" — godz. 16, 17, 
m, w niedzielę 15. 

Film dozwolony dla młodzieży. 


BAJKA — ul. Franciszkańsks $1: 
„Panna bez posagu” — godz, 10, %, 
w niedzielę 16, 
Film dozwolony od lat 18. 
GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. | zagr, 
Nr. 33, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


20, 21, 
HEL — ul. Legionów 2/4: 

(Dla młodzieży), 

„Syn pulku“ — godz 18, 30. 
MUZA — Ruda Pebianicka: 

«Jasne łany” — godz. 18, 20, w niedz. 

o godz. 10. 

Film dozwolony od lat 14. 
POLONIA uł Piotrkowska €? 

„Piośń 'Tajgi™ — goda. 15, 18.80, 21. 

Film dozwolony dla młodzieży, 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76, 

„Uczennica I-ej A“ — godz. 10, ©, 

w niedzielę 16, 

Film dozwolony dla młodzieży, 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 

„Bitwa o szyny — godz, 16.30, 18,30 

20,30 w niedzielę 14,30. 

Film niedozwolony dla młodzieży 

4 ~ ui. Rzgowska 84: 

„Tajemnica nocy wigilijnej * — godz, 

18, 20.30, w niedzielę 15.30. 

Flint dozwolony dla młodzieży, 
REKORD = t. Rzgowska x: 

„Chłopiec z przedmieścia" — godz. 

18,50, 0.80, w niedzielę 16.30. 

km dozwolony dla młodzieży, 

„OWY — w. kliińskiago 123: 


Ignacy 


iuby kawalerskie“ — godz, 16.30, W piątek, £ bm. Filharmonia Miejska 

Bd, 20.30, W niedzielę 14,30. w Łodzi gościć będzie Dra ZYGMUNTA 
dozwolony öd łat 16, LATOSZEWSKIEGO (Filharmonia Ware 

SWIT — Batucki Rynek 8: szawska) jako dyrygenta i znakomitą 
„Dziewęzęta 2 baletu! — godz. 18, 20,| SKTZYPACZKĘ TRENĘ DUBISKĄ. W pro- 

w niedzielę 16. gramie poza Concerto Grosso h-moll 
Film dózwojony od lat 14 Haendla utwory kompozytorów frantu- 
TĘCZA — UL Piotrkowske iis; skich: Lalo: Symfonia hiszpańska na 


„Przeczucie* — godz. 15%, 18, 20.30,| SETZYPDOW z orkiestrą. Rabaid: La Proces- 
w niedzielę 1, sion Nocturne i Ravel: Alboradu de! gra- 
Film dozwolony dla młodzieży, ciodo rż "og ex WTC” po raz WI 
» tantet t szy w Łodzi), Przychylając kię do lez- 
psi "eT ApEn NA 21, niedm i8 nych żądań publiczności „Dyrekcja Fil- 
Film dozwolony dla młodzieży, *| harmonii Miejskiej ustaliła rozpoczyna- 
WISŁA — VI. Daszyńskiego 1: nie koncertów piątkowych punktualnie © 
„Decyzja prof. Milasa“ — — godz. M. godz, 19.15, 288 póranków niedzieinych = 
19, 21, w niedz. 15. a 12,15 Kosa Filharmoni] czyńna codziennie 
fiim dia młodzieży dozwolony. Y godz, 10—13, zaś w dńlu koncertu od 
WŁÓKNIARZ — ui. Zawadzka 16: 8.80 rozpoczęcia. 
„Przeczucie — godz. 16, 16.80 
niedzielę 13.30, 
Fim dozwólony dla młodzieży, 
WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Pieśń Tajgi“ godz. 15, 17,20, 20. 


Fllm dozwolony dia młodzieży, 


21, W 
MUZEA MIEJSKTE 
Sztuki — Więckowskićzo 30. Otwarte od 
1 10—17 próca pooiedziałków | piątków 
Prefilstóryczne — Plac Wolności Nr 


14 


K czynne cadzieńnie od 10—17 prócz onnie 
= nojetwice wydlady” = godz, 16, za | TZ? FÓW 
oddanie : SARN Etnograficzne Piac Wolności Nr f4 


czynne codziennię od t6—17 prócz ponie- 
działków. w niedziele i święta od 11—17 
Mnzeum Przyrodnicze w Parku Sienkre. 
wicza czyńne od godz 10—17 prócz po- 
Miejska Galeria Sztuk Plastycznych —| niedziałków 
Patk lm H. Sienkiewicza, wystawa Spółdzielnia 
sźiców , rysunków Zygmunta Karolaka,| cowska 103. 
otwarta codziennie od 10—13 | od 15—18,1 Mieczysława 
w niedz. i święta ód 10—15, godz. 10-18, 


Film niedozwołony dla młodzieży, 


uł Piotr- 
malarskich 
otwarta od 


Pinstyków - 
Wystawa prac 
siemińskiego, 


Wojska | 


„RO= i 


KURIER POPULARNY 


Masowe imprezy i odczyty o ZSRR 


Dziś rozpoczynamy Miesiąć Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


nienaruszalności Ziem Odzyska- 
nych. 

Wszystkie te ważne momenty 
muszą być doprowadzone do świa- 
domości szerokich rzesz naszego 
społeczeństwa w czasie trwania 
Miesiąca Przyjaźni. W okresie tym 
wszystkie organizacje społeczne 
mają obowiązek zaznajomienia 0- 
gółu z prawdą o ZSRR, z jego wiel 
kimi osiągnięciami na polu polity- 
cznym, gospodarczym i kultural- 
nym. 

Zadanie to będzie wykonane po 
przez organizowanie masowych 
imprez, odczytów i pokazów, Za- | 
znajomimy się także z wielkimi 


ZOM sprowadza 


dła wywozu brudów z przedmieść robotniczych 


(a) Zakład Oczyszczania Miasta 
uzyskał z kredytów Rady Państwa 
50 miln. zł, na swoje potrzeby. Połowę 
tej sumy ZOM przeznaczył na spro- 
wadzenie z Włoch specjalnie zmonto. 
wanych tam nowoczesnych wozów, 
służących do wywózki śmieci. Maszy- 
ny te nadejdą do Łodzi w ciągu 3 
miesięcy. Resztę sumy ZOM przezna 
cza na konieczne remonty starego 
taboru. Dzięki tym kredytom uru- 
chomi się 20 beczkowozów, Dalsze 11 
samochodów wyruszy również wkrót 
ce na miasto, 


| 


Gorzej przedstawia się sprawa za.! ku. 


Łódź reprezentowana na zjeździe 


pozycjami kultury radzieckiej dro 
ga wymiany produkcji artystycz- 
nych oraz demonstrowania najlep- 
szych filmów rosyjskich. i 

W najbliższych dniach zorgani- 
zowana zostanie w Łodzi wielka a- 
kademia w 5 rocznicę bohaterskiej 
bitwy pod Lenino. Odbędzie się o- 
na w sali OKZZ. Przedstawiciele 
Wojska Polskiego opowiedzą o 
dziejach walk na zwycięskim szla- 
ku bojowym, który prowadził od 
Lenino do Warszawy, a dalej do 
Berlina, w braterstwie krwi żoł- 
nierza polskiego z żołnierzem ra- 
dzieckim. (stg) 


włoskie maszyny 


mniej dwa razy tyle. 

Od ub. wtorku ZOM przystąpił do 
systematycznego czyszczenia dzielnie 
robotniczych, najbardziej zaniedbaą. 
nych dotąd pod względem sanitar- 
nym. Dotychczas nieczystości z krań- 
ców wywozili przedsiębiorcy pry- 
watni, których praca nie zawsze sta. 
ła na poziomie: Furmanki prywatne 
tylko wtedy obsługiwały przedmie- 
ścia, kiedy nie miały innego ładun- 


inwalidów wojennych całego kraju 


Za kilka dni rozpocząć się ma we 
Wrocławiu pierwszy, powojenny o- 
gólny zjazd inwalidów wojennych 
RP., nad którym objął protektorat 
Prezydent Rzeczypospolitej, tow. 
Bolesław Bierut i premier tow. Jó- 
zet Cyrankiewicz. 

Na zjazd ten wyjedzie z łódzkie- 
go okręgu zw. inwalidów wojen= 
nych liczna delegacja. 

Od delegatów łódzkich zastągnę- 
liśmy szeregu informacji odnośnie 
zadań, jakie stawia sobie pierwszy 
zjazd krajowy oraz co do celów sa- 
mego Związku. Główną jego troską, 
jak wynika ze słów naszych infor- 
matorów, jest produktywizacja in- 
walidów i przygotowanie ich do 5a< 
modzielnych zawodów, W tym celu 
związek kładzie nacisk na rożbu- 
dowę ośrodków szkolenia zawodoó- 
wego, Najpoważniejszy dorobek w 
tej dziedzinie posiada 2-letnia pań= 
stwowa szkoła zawodowa w Lębor- 
ku na Pomorzu Zachodnim, w któ- 
rej około 1.000 inwalidów kształci 
się, zdobywając takie fachy jak 
krawiectwo, szewstwo, zegarmistrzo 
stwo, ślusarstwo itp. Niezależnie od 


W poniedziałek 


na trasie Stare Chojny 


Otwarcie komunikacji autobusó- 
wej na trasie Stare Chojny — Plac 
Niepodległości nastąpi definitywnie 
w nadchodzący poniedziałek, dnia 
11 października Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne wypuszczą na tę H- 
nie 8 pary „Fiatów”, W pierwszych 
dniach specjalni kontrolerzy obser- 
wować będą czujnie ruch, oraz pra- 
ce specjalnie wyszkolonej obsługi 
konduktorskiej. 


Jeśli okaże się, że frekwencja na 
linii będzie duża, wówczas urucho- 


mione żostaną dalsze wozy, stojące 
w rezerwie w zajezdni MZK. 
Taryfa autobusowa została już, 


jak wiadomo, definitywnie zatwier- 
dzona przez MRN. 


„BAŁTYK” Kino 


DZIŚ PREMIERA! 
Film produkcji czeskżej 


Kino 


Osiatni Mohikonin 


W rol głównej: 
JAROSLAV MARVAN 


Reżyseria: 
VLADIMIR SLAVINSKY, 


KINO 
OLONIA %BLROSG 


4. 10. — 8, 16 1948 r, 


HILM LUNRODUKCJA 
RAV KUKAKI 
Ww natira N kobrach 


„PIESŃ TAJGI" 


W rolach głównych: 

M, ŁAĄDYNINA 

M DRUŻNIKOW 
Reżyser: IWAN PYRJEW 


innych tegawrodzaju szkół, związek 
prowadzi i uruchomi w przyszłości 
nowe kursy szkoleniowe, Ich uczest- 
nikom wypłaca się stypendia w wy* 


sokości od 4 do 8 tys. zł. miesięcz- 


nie. Z wydanych do tej pory 3 tys. 
stypendiów korzystają nie tylko in- 
walidzi, znajdujący się na szkole- 
niu w szkołach średnich, lub stu- 
diujący na wyższych uczelniach, ale 
i dzieci niezdolnych do pracy, lub 
zmarłych inwalidów wojennych. * 

Związek prowadzi też szereg va- 
kładów produkcyjnych, opartych na 
zasadach spółdzielczości W zakła- 
dach tych mamy wielu inwalidów - 
przodowników pracy. 

Zjazd wrocławski stać będzie — 
zakończyli nasi rozmówcy — pod 
znakiem troski o los tych, którzy 
w walkach o wolność  postradali 
zdrowie i zdolność normalnego za- 
robkowania, 

Okreg łódzki, liczący kilka tysie- 
cy inwalidów spodziewa się, że 
zjazd uwzględni w szerokiej mierze 
jego potrzeby, zwłaszcza w dziedzi= 
nie szkolnictwa zawodowego. tt) 


ruszą autobusy 
— Plac Niepodległości 


62 « przejazdowy abonament mic- 
slęczny dla posiadaczy legitymacji 
ulgowych, pracówniczych, studenc- 
kich, uczniowskich i wojskowy ko- 
sztować będzie 300 zł, Pojedyńczy 
przejazd ulgowy — 10 zł, a normal- 
ny — 20 Æ Prócz tego wprowadza 
się abonamenty 20-przejazdowe dla 
rodzin osób pracujących — w cenie 
200 zł, (aty 
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Ołwarie oczy 


W naszym sprawozdaniu z obrad 
MRN zwróciliśmy już uwagę, że 
expose prezydenta miasta Łodzi 0 
sytuacji naszego samorządu i jego 
działalności zawierało silne akcenty 
samokrytyki. Usłyszeliśmy po raz 
pierwszy Słowa rzetelnej krytyki 
wszystkich niedociągnięć aparatu 
administracyjnego urzędów i agend, 
przekonaliśmy się, że niki nie zamy- 
ka oczu na przerosty biurokratyczne, 
ma niezawsze odpowiednie załat- 
wianie interesantów, na formalisty” 
czne, bezduszne podejście do po- 
trzeb człowieka pracy. 

Największe cięgi dostały się wy* 
działowi kwaterunkowemu, którego 
niższe ogniwa uległy już w tym ty- 
godniu naszej druzgocącej krytyce w 
artykule „Demaskować szkodników”, 

Prezydent miasta potwierdził w 
calej rozciągłości nasze zarzuty, 
wskazując na ciemne strony pracy 
tego resortu i zapowiedział uzdro- 
wienie panujących w nim stosun- 
ków. Mało tego. Prezydent imieniem 
prezydium zarządu miejskiego z go- 
ryczą mówił o demoralizującym 
wpływie, jaki na urzędników kwate. 
runku wywierają ludzie, szeleszczą” 
ry banknetami... 

Otóż właśnie, Sprawa ta jest bo- 
daj najbardziej istotną, W eddzia= 
łach kwaterunkowych przy poszcze. 
gólnych starostwach często przy biur 
kach siedzą ludzie, którzy miast 
przyczynić się do regulowania trud- 
nej gospodarki mieszkaniowej i głę- 
boko wnikać w podania petentów — 
zadowalają się wypisywaniem pa- 
pierków. I śmiało rzec możną, że pod 
ich bokiem — a kto wie — czy nie 
za ich wiedzą i za parawanem wyda. 
wanych przez nich kwitków nie od- 
bywają się najciemniejsze machina- 
cje. Ktoś nabywa ced kogoś lokal, o~ 
hie strony przychodzą i oświadcza. 
ją, iż godzą się na „zamianę“ miesz= 
kania, lub że X wyjeżdża a Y pozo- 
staje — i to juź wystarcza, aby u- 
rzędnik machnął papierek, wypisał 
decyzję. Znane są wypadki, że zgła. 
szane adresy wolnych lokali są przez 
tajemniczych osobników z kwate- 
runku podawane różnym kombina« 
torom i w rezultacie wolne lokałe 
wpadają w niepowołane ręce, lub 
stają się przedmiotem targu. 

Jaskrawy snop światła na prakty= 
ki dołowego personelu kwaterunko_ 
wego rzucił otwarty list zarządu 
słównego zw: włókniarzy, który. 
podjął interwencje w sprawie za» 
gadkowego opieczętowania mieszka» 
nia Leszewskich, Tow. prezydent z 
trybuny MRN przyznał, że związek 
ierni nie działał bezpodstaw= 
nie. 

Zdajemy sobie sprawę, że trudno 
prezydium zarządu miejskiego, fub 
naczelnikowi wydziału kwaterunko. 
wego postawić przy każdym urzęd- 
niku milicjanta. Ale wiemy jedno, a 
mianowicie, że jeśli odpowiedzialni 
kierownicy obstrzeliwanego ze 
wszech stron urzędu wzmożą czuja 
ność, jeśli nie dopuszczą do bezpra= 
wia, jakim jest np. zajęcie lokalu bez 
posiadanego formalnego „przydzia- 
łu", albo nie usankcjonują post facs 
tum wydaniem decyzji takiej samo- 
woli — wówczas zmieni się atmosfe. 
rę panującą w samym urzędzie, A 
swoją drogą każde naruszenie prze. 
pisów przez urzędników musi być 
surowo tębione i karate, 

Od października przy wydawaniu 
decyzji na zajęcie mieszkania Spraw- 
zane jest prawo petenta do ubiega- 
nia się o „przydział”. Jest to jeden 
ze środków, który winien dać pomy. 
ślne rezultaty, Na skuteczność jego 
liczy prezydium miasta, Wierzymy, 
że akcja jego przyniesie dobre owo 
STG. 


ZA Ô 


rzeźnicy zgierscy 
Społeczna 


w obozie pracy 


Komisja Kontroli Cen| wypadków nielegalnego uboju u rzeu 


przeprowadziła w Zgierzu kontrolę| źników zgierskich, 


w wyniku której ujawniono szereg 


„WŁOKNIARZ" Kino „TĘCZA” 


DZIŚ PREMIERA! 


Film produkcj czeskie 


»PRZECZUCIE« 


w roli głównej: 
NATASA TANSKA 
Reżyseria: 
OTAKAR VAVRA, 


KINO 
„HEL* — „ADRIA” 


7%. 10, — 8. 10, 1848 r, 
KILM PRODUKCJI 
RAĘ%.,-KUCKiky 

(gı powieści 
WALENTYNA KATAJŁWA 


„SYN PUŁKU" 


W roli głównej: 
9_Istmi JURA JANKIN 
Reżyser: W, PROMIŃ 


Feliks Kowalczyk (ul. Sieńkiewi= 
cza 50) posiadał w sklepie 4 szynki, 
pochodzące z nielegalnego uboju. 
Rzeźnik tłumaczył się, że nabył 
szynki od kobiety, która zabiła na 
własny użytek jedną świnie. Ponies 
waż nie zdarzyło się, by jedna świ- 
nia posiadałą aż cztery tylne szyn- 
ki, tłumaczeniu Kowalczyka nie da 
no wiary i za sprzedaż mięsa, pocho- 
dzącego z nielegalnego uboju Kowal. 
czyk skierowany został przez Komi. 
sję Specjalną du obozu pracy na ow 
kres dwóch miesięcy. 


Na 4 miesiące pobytu w obozie 
pracy skierowała Komisja drugiego 
rzeźnika. Jest nim Jan Pawlak 
(Strykowska 28), który dokonał nié- 
legalnego uboju jednej krowy bez 
zezwolenia | bez poddania mięsa ba- 
daniu lekarskiemu, wprowadził je 
do sprzedaży, 


Poza tym na trzy miesiące pobytu 
w obozie pracy skierowała Komisja 
rymarza Jana Raczkiewicza zam. 
w Piątku przy ul. Kościelnej 7. ża 
to. że skupywał skóry pochodzące z 
nielegalnego garbunku. (z) 


| 
| 


| 


p 


Str 6 


KURIER POPULARNY 


Nr 27% (1061) 


- Trzeba mieć zaufanie do kierownictwa 


REWOLUCYJNEJ AWANGARDY 


Dokończenie Przemówienia tow. J. Hochłelda wygłoszone na Radzie Naczelnej PPS 


doksyjnych kryteriów. Stanąłem na 
stanowisku, że obrona rzekomej czy- 
stości socjalizmu w tym wypadku 
byłaby niewyczuwaniem problemu, 
Problem ten zrozumieli dobrze ko- 
muniścii W toku zmagań Z faszyz. 
mem i potem w toku nowego budow- 
nictwa powstało istotnie coś, co mo- 
żna by nazwać jednością młodego 
pokolenia. Młodzi ludzie w nowych 
warunkach, jeżeli część z nich nawet 
pochodzi ze środowiska dróbnomie. 
szczańskiego, to jednak są oni na 
skutek ostrego kryzysu kapitalizmu 
i podciętych perspektyw bardziej 
podatni na wpływy ideologiczne kla- 
sy robotniczej. Jeszcze przez pewien 
czas będzie istniało zagadnienie mło- 
dzieży drobnomieszczańskiej i na- 
wet młodzieży burżuazyjnej; ale bę. 
dzie zanikało w miarę tego, jak po- 
suwamy się na drodze ku socjaliz- 
mowi. Młodzi ludzie, którzy byli w 
konspiracji i działali przeciw faszyz. 
mowi, którzy w walce przeciwko fa- 
szyzmowi uczyli się wiązać swe po- 
czątkowo mętne i nacjonalistyczne 
ideały ze sprawą wyzwolenia społe- 
cmego — ci ludzie powinni do nas 
trafić i z nami się zjednoczyć wła. 


Socjalistyczny humanizm 


Wiele > mieporczumień 
sprawa socjalistycznego humanizmu. 
O socjalistycznym humaniźmie pi- 
sałem szerzej tylko jeden raz. Nie 
twierdzę, żę w tym artykule o socja- 
lstycznym  humaniźmie srstkie 
sformułowania są słuszne. Przeczy. 
talem go ponownie parę dni temu i 
widzę, że tam są rzeczy, które nie są 
siuszne, ale one należą nie do pro- 
biematyki socjalistycznego humaniz- 
mu, lecz do owej problematyki wol- 
ności i syntezy. 

Natomiast to, co jest w tym arty- 
kule napisane o samym socjalistycz- 
nym humaniźmie, to jest to próba 
przedstawienia owej probłematyki z 
punktu widzenia marksowskiego. 

Piszę tam, że socjalistyczny huma- 
nizm to nie jest frakcja w ruchu ro- 
botniczym, odrębna partia, kieru- 
nek, tylko problematyka, która wy- 
rosła po wojnie, Czy tak jest? Tak, 
bo skoro z tą problematyką zetkne- 
Hśmy się u młodzieży, to znaczy, że 
ona jest, istnieje i, że z tym sobie 
trzeba dać radę, W charakterze te- 
go, który w pierwszym okresie po 
wojńie miał dużo do czynienia z 
młodym pokoleniem ZNMS, wyro- 
słym częściowo na wpływach dema- 
nizmu, musiałem się praktycznie ze 
Sprawa uporać i robiłem to stopnio- 
Wo. 

Nie wystarczy powiedzieć — pisa- 
łem w owym artykule — że huma- 
nizm równa się marksizmowi, bo nie 
o to chodzi. Trzeba było marksow- 
ską metodą wyjaśnić źródło proble- 
matyki socjalistycznego humanizmu; 
wyjaśnić, jak ta problematyka wy- 
rastała przez cały czas ustroju ka- 
pitalistycznego, jak jest widoczna i 
u Marxa, gdy Marx sięroburza prze- 
ciwko nieprawości ustroju kapitali- 
stycznego. Pisałem też o tym, jakie 
aspekty problematyka ta przybrała 
w okresie załamania kapitalizmu, 
kiedy odsłoniło się antyhumanistycz- 
ne oblicze faszyzmu i wojny. Wska- 
zywałem dalej na humanizm nauki 
marksowskiej, na czym polega huma 
nizm marksizmu —— i dlaczego reali- 
zacją humanizmu może być tylko 
realizacja ustroju Socjalistycznego, 
Wreszcię pisałem, że istnieje rów= 
mież problem dodatkowy, problem 
humanistycznych metod działania, 
Można powiedzieć, że tutaj właśnie 
wykazuje niedopuszczalny liberalizm, 
Ale myślę, że w praktyce nie ma ta- 
kiego komunisty, bolszewika, rewo- 
lucjonisty, który by nie twierdził, że 
choć rewolucja pociąga za sobą ofia- 


Stosunek do przeszłości PPS 


Rozumiem, że gdy mowa o stosun- 
ku do przeszłości partii, to nie chò- 
dzi o język patriotyzmu partyjnego. 
Chodzi istotnie o złe i dobre trady- 
cje w PPS. Nie gloryfikowałem ni. 
gdy w swoim życiu złych tradycji 
PPS. Jeżeli była tu mowa o tym, 
że do dobrych tradycji PPS należy 
historia naszej lewicy, że w okresie 
międzywojennym należą tu „Płomie- 
nie, należy współpraca w „Dzien- 
niku Popularnym, należy „Lewy 
Tor* i należy żoliborski socjalizm — 
to myślę, że niesprawiedliwością by- 
łoby zapomnieć, iż ja sam w kształ. 
towaniu tych dobrych tradycji bra- 
łem jakiś skromny udział: ł 
współredaktorem i jednym z głów 


narobiłaj ry, to jednak mię należy tych ofiar| wolucyjnym znaczeniu, 


byłem | wet jego portret. 


śnie na grumcie ideologii socjalisty zachować właściwy stosunek pomię- 
cznej i nowego państwa łudowego, |dzy postawą uczuciową i rozutno- 

Interes owej koncepcji, o której| wą. Natomiast raz jeden, wydaje 
rnówiłem poprzednio: syntezy i dłuż | mi się, ten rzekomy umiar zyskałem: 
szego istnienia parti — przesłonił| zdobyłem się wtedy na absolutnie 
mi tę ważną problematykę młodego | zimny stosunek do tego, co się nazy- 
pokolenia. Wydawało mi się, że jest| wa patriotyzmem partyjnym; ale to 
rzeczą ważniejszą, aby Partia miała | było w okresie, który stanowi jeden 
rezerwę młodzieży, aniżeli to, że trze-|z największych błędów mojej dzia- 
ba dać bardzo realny, organizacyj- |łalności politycznej, od Kongresu 


ny wyraz faktowi, iż młodzież toj Wrocławskiego do czerwca br. To był 
ważny czynnik w nowym ustroju,| okres negatywnego stosunku do PPS 


ustroju demokracji ludowej, kroczą-|ze względów w znacznym stopniu 
cej ku socjalizmowi. osobistych, że względów nie tylko 

Muszę powiedzieć, że poprawnego | ideowych, nie tylko dlatego, że by- 
myślenia w tych sprawach nauczy-|łem przeciwny pewnej linii ale i 
łem się od moich młodych przyja-| dlatego, że osobiście potraktowałem 
ciół, od tych, których może niesłusz- | bardzo wiele rzeczy. Było to wyraź. 
nie obciążacie dziś winami niepopeł- | nie drobnomieszczańskie sobkostwo. 
nionymi, których obciążacie moimi| I ten nieuczuciowy stosunek do partii 
błędami. Właśnię od nich nauczyłem | nie przynosi mi żadnego zaszczytu. 


się sprawy młodego pokolenia, spra- | Dumny jestem raczej, że udało się, 


wy jedności młodego pokolenia. mi go przezwyciężyć. 
Pozostaje wszakże faktem, że przez 

dość długi okres czasu wpływałem| Wierzcie mi, towarzysze, że nie by- 
wychowawczo na młodzież w kierun- | ło mi lekko mówić o tych wszystkich 
ku odwrotnym, przeciwnym. Prze- | rzeczach, o których mówiłem dzisiaj. 
ciwstawiałem się bardzo ostro i bar. | Nie należę do ludzi, którzy łatwo re- 
dzo wyraźnie zjednoczeniu młodzie- | widują zasady swoich poglądów. Ale 
ży, z powodów, które podałem, właśnie dlatego tak uparcie trzy- 
mam się twierdzenia, że samokryty- 
ka ma również aspekt moralny, w 
tym klasowym, socjalistycznym i re- 


czenia usta- 


miejsca stawiennictwa przed 
Kwalfikacyjno-Rejestracy]- 


oszczędzać, byle nie kosztem spra- 
wy. Inma rzecz, że moje siormułowa- 

nią mogly pyć źle ar OTONNANE) 2 Uaueaega? 

mogły być interpretowane Inaczej, (N 7 $ 

że wysuwane w hięwiaściwych pro- Rejestracja mężczyzn urodzonych 

porcjach. mogły robić wrażenie sta- w lotach 1930, 1031 i 1032 

nia na. pograniczu liberalizmu, Nie| Zarząd Miejski — Wydział wojskowy — 

mogę wszakże nie powołać się na to, zwraca Uwagę mężczyzn, urodzonych w 

że w ZNMS mówiłem nieraz dość) latach 1030. Sai aae t A ry Aea 
: r R wę s ; 5 i sja walifikacyj- 

długo WERONA tym, że nie można | no_pejestracyjna lub po zgłoszeniu sic 

zastąpić marssizmu: humanizmem, otrzymał odroczenie, że na mieście zo- 
Tow. Matuszewski zarzucił mi na-| stały rożplakatowane obwies 

cjonalizm. Poparł to dwiema cytata= IAA 

mi, które w ogóle nie dotyczą nacjo-| komisjami 

nalizmu, Z tych jedna jest wyjąt-| nymi, 

kiem z artykułu przedwyborczęgo, aj <% yass Mott pie h e 
PSE RZY ? win rani 2 wy z się na misję wraz 

druga z przemówienia na zebraniu| przy wnoszenin podań o zwolnienie że 

pi zedwy borczym, zdaje mi się, że ta] względu na sytuację jedynego żywielela 

sprawa nie jest taka prosta. Jeżeli] rodziny lib jedynego gospodarza. 

się chce komuś zarzucić nacjonalizm, | ya Wojcko wy. (hódé l. IV piętro, 

to trzeba si gnąć chociażby do jed-| pokój nr 244) udziela informacyj z zà- 

nej jego pemiejszej wypowiedzi o] kresu rejestracji i wnoszenia podań Co: 

tym, co sądzi na temat nacjonalizmu ka Się z wyjątkiem niedziel i świąt w 

I internacjonalizmu. Nie pisałem o| 5977736h od 9 do 1% 

tym wiele, = sea czasu tym się| GODZINY HANDLU W  SPOÓŁ- 

zajmowac, edyną większą rzeczą,| DZIELNI I PRYWATNYCH SKLE- 

którą na ten temat opublikowałem, PACH SPOŻYW. 

to był artykuł w „Nowinach Liter kie ORA do a 

o. ya artysut W „NOWINACh LilETa-| władze miejskie podają do wiadomości 

ckich* z 1 maja br. pt „Kartki Z| publicznej, że Prezydent Miasta, mając 

historii internacjonalizmu", Jest tojta uwadze interes Bao zac wat. 

GR ARLA i ASIERAN opa ;dał zezwolenie na wcześ sze otwie- 

polemika z tezą, że życie współcze- ranie I późniejsze zamykanie wszystkich 

snegopiera się jakoby na dwóch za-| spółdzielczych sklepów spożywczych oraz 

sadach, na ekonomicznej zasadzie| tych prywatnych sklepów spożywczych, 

klasy i moralnej zasadzie narodu. O ary e PRES fon 
-A d 4 oś 4 , necaż T i 18014 t, f vicie; 

Py obowałem wykazać, że obie te Za-| w soboty i dni przedświąteczne od gó- 

sady mają swój wyraz klasowy, żej dziny 6 do %, 

tkwią w stosunkach produkcyjnych, PR dni powszednie od godziny 6 

ze narodowe stanowisko klasy robot-| wymienione sklepy mogą być otwarte 

niczej, prawdziwie narodowe, jest w podanych godzinach pòd waruńkiem, 

stanowiskiem klasowym i wiąże się| te normy ustawodawstwa pracy Ww sta- 

najściślej z internacjonalizmeia, pod. ARÓW MIEC, Wędą 

czas, gdy po drugiej stronie mamy 00% * 

jakby międzynarodówkę szowinisty- 

czną, Zarzut nacjonalizmu pod moim 

adresem jest absolutnie niesłuszny. 


WYDAWANIE WEŁNY ZA II 
RWARTAŁ RB, 


repek; : EAT zarzed Miejski w Łodzi — Wydział 
Można mi chyba postawić inny za-| Aprowizacji — podaje do wiadomości 
rzut, że ja, jako człowiek, który w| wszystkim posladuczom Kart odzieżo- 


wych, którzy dokonali rejestracji w tër- 


znacznym stopniu formułowdł ideo- ` 
y PR ułował ideo minie głównym (tj. od 1 do % lipca rb), 


logię partii w ubiegłym okresie, nie-| ża akcja wydówania wełny ze NI kwartal 
dostatecznie walczyłem z nacjonaliz=| 1948 roku w sklepach rozdziciczych z0- 
mem, jaki u nas w Partii niewątpli- iol przedłużona do dnia 15 październi- 
wie istnieje. Nie umiem gnaleźć wy-| 58 th. 

3 x A| Ne JTednocześńie zaznacza się, że po upły- 
tłumaczenia poza tym, że nie wszy-| wie wyżej podanego terminu żadne fe- 
stkim się równorzędnie zajmowałem | klamacje uwzględniane nie będa. 

— nie tylko ja, także inni, Nie prze- 
ciwdziałałem dostatecznie, ale nie da 
wałem. też żadnego wyrazu nacjona- 


lizmowi. To, co mówił tow. Matu- SĄ) pD 
szewski, nie dotyczy nacjonalizmu, OGŁOSZENIA DE OBNE 
Dotyczy stosunku do przeszłości 

partii, O tym zaś będą mówił osob. Lek 


arze 
no, . 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 20 druga siódma wieczorem. —801 


Ł 7. NR Dr med, SENKO KSAWERY specjali- 
nych publicystów „Płomieni”, byłem | sta chorób skórnych, pecharza, wenerycz 


członkiem redakcji „Dziennika Po-| nych, przyjmaje, Kilińskiego 132. w gò- 
pularnego', pisywałem — zdaje się dzinach 13—14 I 16—13. Tel. 205-55.. 232 
dwa razy — do „Lewego Toru“, Dy- K z: a Zee. 
jem w zespole żoliborskiego socjaliz- supno ! sprzedaż 

mu. Również po wojnie, w odrodzo-| =... 


nej PPS, dawałem wyraz swojemu RO M karset postaa kopule A 
€ r 4 j Fo elńer t S-Ka wi otrkowska 112, tel. 
stosunkowi do dobrych i złych tra-| mę; Jk 


dycji PPS, jak choćby w owym ar. 
tykule o Daszyńskim-w. dziesiątą 10- 
cznicę jego śmierci — co nie było 
rzeczą łatwą, bo nawet ci, co mnie 
krytykowali tutaj, mówili o tym, że 
Daszyński miał swoje zasługi i jest 
czymś dla polskiej klasy robotniczej 
— przecież w Sejmie zawieszono na- 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA pomoc domowa na wieś. 
zgłaszać się 11 Listopada 32, m. 30. —%36 


Zaaukione dosuweniv 


r ZGUBIONO kartę rejestracyjna 
Przyznaję, że nie zawsze umiałem Andrzej RKU — Kutno ur, 1504. 


Dobera 
—85 


Są rzeczy, które zrewidowałem do 
końca. Są rzeczy, których do końca 
nie przemyślałem, Są rzeczy, co do 
których mnie nie przekonano, Ale 
przekonano mnie o rzeczy bardzo 
podstawowej: oto, że w sprawach 
wątpiiwych trzeba mieć zaufanie do 
kierownictwa rewolucyjnej awan- 
gardy. Może ktoś powie, że się prze-| 


straszyłem. Czy się przestraszyłem? 
Czy się boję? Tak jest, boję się, jak 
ognia, rzeczy, której bałem się w cią. 
gu całego mojego politycznego życia; 
boję się odizolowania od klasy ro- 
botniczej, wyobcowania z ruchu Tos 
botniczego. Przyznaję otwarcie: teg0 
się boję. 


Kredyły dla drobnego rolnictwa 


na hodowle bydła, trzody, ryb i jedwabników 


Na konferencji w wojewódzkim 
zarządzie Zw, Samopomocy Chłop- 
skiej w Łodzi dokonano w tych 
dniach rozdziału kredytów inwesty- 
cyjnych, przewidzianych na drugie 
półrocze 1948 dla drobnego rolnictwa 
naszego województwa. 

Kredyty te rozdzielono w sposób 
następujący: 170 tys. zł dla drobnych 
producentów warzyw pow. toma- 
Szowskiego, 390 tyś. żł na szkółki 
drzewek owocowych w całym woje- 
wództwie, 160 tys. zł na tzw. użytki 
zielone w powiatach radomszczań- 
skim i wieluńskim, 80 tys. zł dla 
drobnych rolników trudniących się 
zielarstwem, 3 miliony zł na podnie- 
sienie hodowli bydła, z czego poło. 
wa dla gminnych spółdzielni sumo- 
pomocowych, a połowa dla zrzeszo- 
nych drobnych rolników w powia- 
lach Rawa Mazowiecka, Opoczno i 
Końskie. Dalej przyznano 400 tys. zł 


OGŁOSZENIE. 

zakład Oczyszczania Masta w Łodzi 
ogłasza przetarĘ nieograniczony na: 

D odbudowę dwóch samochodów becz- 
kowozów marki „Krupp (specjalnych) 
do wywożenia nieczystości płynnych, 

3) odbudowę jednego samochodu beb- 
nowozu marki .Mercedes" (specjalnego) 
do bczpylnego wywozu śnileći, 

8) wybudowanie Y szoferek do satnocha- 
dów marki ,„„Dodge* 1,5 t. 

4) wykonanie 10 sztuk beczek żelaznych 
o pojemności 2,500 Itr. Każda do wywozu 
meczystości płynnych, 

5) wykonanie 10 sztuk podwozi 
dwukonne), 

6) wykonanie 10 par Uprzęży 
ichomata). 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
znaków firmowych z wyszczególnieniem 
tytułów wyżej wymienionych robót (na 
każdą robotę oddzielnie) z podaniem cen 
jednostkowych t sumy oferowanej orez 
z podaniem terminu wykonania roboty 
należy składać w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta w Łodzi, przy ul. Łaglewnickiej 
63 do dnia 12 października 1048 r. do go- 


(wozy 


konnej 


dziny 9. i 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o go- 
dzinie 3,30. 

Wadium przetargowe w wysokości 


3 proc. sumy oferowanej należy wpłacić 
do Kasy ZOM-u, Łódź, ul. Łagiewnicka 
632, a*kwit wpłaty dołączyć da oferty, 

Szczegółowe infórvmacje oraz slepy 
kosztorys z opisem technicznym otrzymać 
można w ZOM (ul Łagiewnicka 68) w 
godzińnch urzędowych, gdzie również 
obejrzeć można wzory beczek 1 podwó- 
zi 


Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega 
soble prawo wyboru oferenta, bez wzęglę 
du na wysokość oferowanej sumy, unie- 
ważnienia przetarau bez podania powodu 
oraz udzielenia częściowej roboty względ 
nie przesunięcia terminu wykonania, ro- 
boty. 

Łódź dnia 1 października 1948 roku. 

Zakład Oczyszczania Miasta 
w Łodzi. 
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KSIEGARNIA „WIEDZA“ 
ROZDZIELNIA PISM 


(6874) 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 


na hodowlę świń, 250 tys. na podmie. 
sienie hodowli owiec, 145 tys. zł na 
hodowlę ryb oraz 260 tys, zł na ho- 
dowlę pszczół i jedwabników. (t) 


Powszechny Dom Towarowy 


ZATRUDNI 
natychmiast 


DWIE SIŁY 
do podnoszenia oczek 


Zgłoszenia do Wydziału Perso_ 
natrego, (2107) 


Do Ne Km. 178/48 r. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło= 
dzi 14 rew. mający kancelarię w Eo. 
dzi przy ul, Zamenhofa 4 na podsta- 
wie art. 602 K. P, C. podaję do pu- 
blicznej wiadomości, że dnią 11-paź- 
dziernika 1948 r. od godz. 10 w Ło- 
dzi przy ul. Wólczańskiej 155 odbe- 
dzie się licytacja ruchomości nałe- 
żących do Romana Wręczyckiego 
składających się z bórmaszyny czyn- 
ne j oszacowanej a 100,000 zł. Ruchó 
mości można oglądać w dniu licyte= 
cji w miejscu i czasie wyżej wska 
zanym, 


Do Nr Km, 64/48 r. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Eð- 
dzi 14 rew. mający kancelarię w Ło. 
dzi ul, Zamenhofa 4 na podstawie 
art. 602 K, P; C. podaje do publicz. 
nej wiadomości, że w dn. 11 paździet- 
nika 1948 r. od godz. 15 w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 135 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do 
Pawła Kizerta, składających się z 4 
foteli oszacowanych na łączną sumę 
zł 170.000, Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej wskazanym, 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Kierowni= 
ćtwo Robót Tmierwencyjnych = (ùh 
Piotrkowska 17, pobrzeczma oficyna, ITI 
piętro) — przyjmuje furmanki, wozy 
platformy itp, do przewozu gruża. 

Praca stała, wynagrodzenie według 
obowiązujących stawek Zarządu Miej- 
skiego, 
Łódź, dnia 6 października 1M8 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


MANTAS SAER NNR 


PRENUMERATORZY 


UWAGA 


WOJEW. EKSPOZ. KOLPORTAŻU SPOLDZ. WYDAWN. 
„WIEDZA“ 

JRUCHAMIA Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA PRENUMERATĘ 

„KURIERA POPULARNEGO" 

ODBIOREM NA MIEJSCU W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH 


KSIEGARNIA „WIEDZA ŁÓDŹ — Piotrkowska 70 


;, — Piotrkowska 45 
»  — Żwirki 1 


CENA PRENUMERATY MIESIĘCZNEJ 100 Zł. 
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RED. NACZ, — przyjmuje od godziny 12 do 13, 
do iL F 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIĘDZA*, 


SEKR, RED. — od godziny 10 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji 


iedaktor Naczelny 130-48 
sekretarz Redakcji 144-18 
Uyrektor 

Administracyjny 136-9) 


Administracji 136-91, 357-94 


Ekspozytura, 

Kolportażu 136-91, 257-94 
Dzia Ogłoszeń 2566-37. 232-2 
thspedycja 261-938 
Rozdzielnia 8172-57 
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